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W  ostatnich dwóch dniach różne interesujące 
się temi sprawami organy prasy u nas i zagra
nicą przyniosły jódnobi^jniąco komunikaty o 
ponownem, drugiero z rzędu rozszerzeniu tery- 
torjslnetn sowieckiej związkowej republiki bia
łoruskie],
\ W  ogólnym zarysie rzecz według tego ko
munikatu przedstawia się następująco: 
r W  roku 1920 natychmiast po zakończeniu 
w ojny z Polską rząd bolszewicki utworzy! fe
deracyjną republikę białoruską na obszarze 
dawnej gubernji mińskiej, wynoszącym 50.000 
kim. kw. z 1.000.000 mieszkańców. Z począt
kiem roku 1021, kiedy stosunki polsko-rosyj
skie były szczególniej naciągnięte, w Moskwie 
zdecydowano się nagle powiększyć tę republi
kę więcej niż w dwójnasób. Przyłączono do niej 
części gubernji witebskiej i homelskiej, tudzież 
dwa powiaty smoleńskiej, tak, że terytorjum 
jej wzrosło do 100.000 kim. kw. a ludność do 
trzech mii jonów  głów.

i  Obeenio rozesłane po całej Europie obszer
ne komunikaty moskiewskie donoszą, że w 
dniu 14 grudnia 1926 r. »po długich i dokła
dnych studjach i naradach w centralnym rzą
dzie sowieckim* postanowiono ponownie roz
szerzyć terytorjum republiki białoruskiej, włą
czając do niego zamieszkane pizez ludność bia
łoruską powiaty Homel i Rzeczyca, co oznacza 
dalszy przyrost tcrytcijalny republiki białoru
skiej o 15.786 kim. kw. z 550.000 mieszkań
ców. Z nich 80 proc, stanowią Białorusini, po
został" zaś 20 proc, dzieli się między Żydów, 
Rosjan i Ukraińców,
* Nowe powiększenie torytorjalne republiki 
białoruskiej ma —  jak zapewnia streszczany 
komuniktt—  wielkie dla niej znaczenie ekono
miczne, jK) nic w aż razem z  Hondem oddaje jej 
poważne centrum handlowe i przemysłowe z 
łicznemi fabrykami maszt,n rolniczych, papier
nią, fabryką zapałek, mechaniczną tkalnią i 
kilkoma fabrykami chtmicznemi. Nadto jest 
Homel ważnym węzłem kolejowym o wielkiem 
znaczeniu militarnem.

Dalej następuje w komunikacie paradny u-

równaniti z tern, że około 6 miljonów ludności 
ukraińskiej pozostaje ciągle jeszcze poza gra
nicami republiki ukraińskiej i ulega wynarodo
wieniu, że na wschodzie Federacja sowieckich 
republik kaukaskich zabrała świeżo Ukrainie 
cenne terytorjum kolo Taganrogu jak wogóle 
dzierży ona znaczne pod wrzględem etnogra
ficznym wybitnie iikraińskio obszary*.

» Także i odstąpienie wspomnianych" dwóch 
powiatów republice białoruskiej —  ciągnie ko
munikat dalej —  nie przyszło centralnemu rzą
dowi w Moskwie z łatwością, ale ostatecznie 
musiał się on na to zdecydować, a to pod ciś
nieniem aktualności kw estji białoruskiej w wal
ce przeciw Polsce®.

Gdy więc z Polski idą w świat niemal trium
falnie brzmiące wiadomości oficjalne o maso
wych aresztowaniach obywateli białoruskich a 
nawet posłów sejmowych pod zarzutem zdrar 
dy stanu i stania na usługach rządu sowiec
kiego, to równocześnie Moskwa rozsyła po 
świocie obszerne komunikaty, w których dono
si o nowej wielkiej ofierze, jaką poniosła dla 
odrodzenia narodowego Białorusinów', oddając 
im dwa dalsze cenne swoje powiaty, czyniąc z 
Białorusi swoją pupilkę w  porów-naniu z zanie
dbywaną i krzywdzoną republiką ukraińską, a 
w'szytsko to tylko dlatego, ponieważ kwest ja 
białoruska jest baidzo ważną na wypadek woj-

Maszyny do liczenia „ S U  N D S T R A N D “
(rrnflnu Rrncc i l̂f!l Krsków, fitarowiślna I. Tel. 2190. 
ip d u y  Ul Lob I dKd Lwó*, u!. Kopernika 9. Tel. S02.
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w trzy dni po roztrąbieniu przez nasze agencjo 
oficjalne 'wiadomości o masowych aresztowa
niach Wśród Białorusinów.

Gra jakkolwiek przejrzysta należy jednak z 
punktu widzenia sztuki roboty politycznej do 
wysokiej klasy. Jak bowiem zrozumie postron
ny obserwator wypadków komunikat sowiecki 
w  zestawieniu z równoczesną działalnością 
wdadz polskich? Oto wywnioskuje on bez trud- 
onści, że zarówno Polska jak Rosja szykują się 
do w ojny ze so lą , co zresztą komunikat so
wiecki przyznaje xexpressis verbis«. Tylko 
Polska pw ygotow uje się do tej wojny w ten 
sposób, że »primo* przeprowadza masowe are 
sztowania wśród Białorusinów a »secundo« o- 
głasza »urbi et orbi«, iż dokonuje tego ponie
waż wśród Białorusinów jest irredenta na ko
rzyść sowieckiej republiki białoruskiej, ponie
waż szykują oni powstanie przeciw Polsce a 
spiskowa ich robota sięga nawet w głąb wojska 
polskiego. Natomiast rząd moskiewski przygo
towuje się do tej wojny w taki sposób, że po
konując swoją własną największą niechęć, nie
jako »z pod serca': wyjmuje dwa drogocenne 
powiaty do tej pory rosyjskie i darowuje jo 
wspaniałomyślnie Białorusinom.

W  jaki sposób my sami komentowalibyśmy

Moi!l®ość polsKc-slosKiego trnKtotu g m c y j n e io
Berlin, 22 stycznia.

Z powodu przybycia do Rzymu posła polskie
go, p. Romana Knolla, niemiecka prasa na- 
ckmal**tyezna podaje telegramy z "Włoch

Wielkie zaniepokojenie w Niemczech

in-

niemieckieh, są rzekomo już poczynione. Zda
niem niemieckiej prasy, na bliskie zawarcie po
w yższego traktatu wskazuje fakt, że prasa wto. 

, , . . . , . sfca w uderzająco obszerny sposób'.zajmuje się
spirowaoe prawdopjdobmeprzez niemieckie po- kwestją twierdz niemieckich na wschodniej
selstwo w Rzymie, wyrażające obawy, że za- g ra n ic y  Niemiec i że zaimuje w  stosunku do
nosi Się na zawarcie włosko-polskiego traktatu tych twierdz stanowisko, idące po linji polskie]
gwarancyjnego i przyjaźni. Przygotowania do czego dotąd nie było.
zawarcia tego traktatu, zdaniem dzienników!    o -

Nleudata prAIra przewrotu na Łotwie
Rewelacyjna akcja kompanji wojska w Weimarze. — Rozbrojenie policji 

Zlikwidowanie akcji przewrotowej
Ryga, 22 stycznia (PAT). W  miasteczku maniu wiadomości ę. powyższych’ wypadkach', 

Wolmar wczoraj ;ano pomiędzy godz. 4.90 a 5 wydal zarządzenia, dzięki którym cale* zajście 
ramc pewien porucznik na czeie kompanji 8 p. zostało natychmiast zikw idow ane i winny po- 
piechoty pod pretekstem ćwiczeń nocnych wy- rucznik wraz z kilku innymi winowajcami zo- 
maszerował z koszar i po wkroczeniu do mia- stał natychmiast uwięziony j oddany pod sad

ny z Polską i teraz właśnie na nowo utaję się te dwa zostawiono ze sobą i współczesne fakty, 
aktualną... [gdyby one odnosiły sie nie do nas ale r,p. do

Oznaczenie dnia 14 grudnia z. r. jako daty {W łoch i Jugoslawji? fzerera odpowiedź na to 
tej doniosłej decyzji rządu sowieckiego niem a. pytanie dałaby nam niewątpliwie klucz do je- 
żaduego praktycznego znaczenia wobec faktu, dynie trafnej oceny naszej własnej wytworzo- 
że wiadomość o niej została ogłoszona akurat nej w  tym względzie srtuacji. (s i).

He coyiios! osdlm zadłużanie piststs?
Na jecJnego mieszkańca wypada 13 dolarów

(Telefonem od naszego korespondenta).

maszerował z koszar i po wkroczeniu do mia
steczka rozbroił oddział policji pełniącej służbę 
na odwachu, pcczein obsadził urząd pocztowo- 
telegraficzny oraz fdację kolejki wąskotorowej.

Dowódca garnizonu w  Woltnarzo po otrzy-

'ęziony j oddany pod sąd 
wojenny.

Wydarzenia powyższe nie w yw ołały żadnych 
konsckwencyj politycznych. W  całym kraju 
panuje najzupełniejszy spokój i porządek.

Deportacja pcrMsKfcli republikanów
(Telegram iskrowy ,,Nowej rteformy“).

Paryż, 22 stycznia. Woule doniesień 7. Lizbo
ny na rozkaz rządu portugalsńiego deportowa 
no na wyspy Zielonego Przylądka licznych po
lityków, między nimi przywódcę akcji repu
blikańskiej, generała Cardosso. row odem  for

malnym skazania na deportację była dekla- 
reja oskarżonych, przesłana zgranłcznym posel
stwom, a U7.nana przez rząd za niepatrjotyez- 
ną.

------ o------

Warszawa, 22 stycznia. W  ostatnim tMoni- 
torze Polskim®, ukazało się urzędowe zestawie
nie długów Rzeczypospolitej z dniem 1 styca- 

Blęp, w którym opisuje on wewnętrzne trudno-inia 1927 r., opracowane przez specjalną komi- 
śei, 7 jakiem! centralny rząd sowiecki miał do sję kontroli długów państwowych. Zestawienie 
■walczenia przy tem nowem rozszerzaniu repu- [podzielone jest na 4 działy zawierające: długł 
bliki białoruskiej. [wewnętrzne państwa, długi zagraniczne, oraz
: >Centralistycznie zorientowany moskiewski gwarancje, udzielone przez państwo na długi 
rząd sow ieck i.— pow ia ła  się w tym komunika- zaciągnięte przęfc instytucjo prywatne i pu 
cie —  jakkolwiek w teorji musi prowadzić po
litykę równouprawnił nia. i wolności narodo
w ej, to jednak tylko z ciężkiem sercem(I) decy
duje się odstępować innojęzyczne terytorjn, 
któremi władała dotąd Rosja na zasadzie pra
wa dokonanego zs.boru(!!), odnośnym republi
kom sowieckim.
{ >Jeszcze jaskrawiej niż wobec Białorusinów 
występuje ta niechęć rządu sowieckiego w sto
sunku do Ukraińców, którzy z różnych wzglę
dów wydają mu się niebezpiecznymi niż jaka
kolwiek inna narodowość w Federacji sowiec
kiej, wskutek czego opiera się on do tej pory 
terytorialnemu powiększaniu ukraińskiej repu
bliki sowieckiej. Jakkolwiek rewizja rosyjsko- 
ukraińskiej granicy na zasadzie uchwal ukraiń 
skiego rządu republikańskiego jest już dawno 
orzeczona., jakkolwiek Judność ukraińska gu- 
bem ij burskiej i worontskiej od dawua doma
ga się przyłączenia do Ukrainy, to jednak rząd 
centralny do tej pory nie zdecydował się tego 
załatwić. Przyłączenie dwóch powiatów do re
publiki białoruskiej jest drobiazgiem w pu

bliczne.
W  dziale długów wewnętrznych figurują na- 

ogól pozycje niewielskie. olbrzymie sumy w y
stępują dopiero w dziale długów wobec państw 
i instytucyj zagranicznych.

W  szczególności państwo polskie jest winne: 
Ameryce 213 miljonów dolarów, Francji 1 mi- 
ljard franków, Angłji . miljon funtów szterlin- 
gćw , W iochom 454 miljonów lirów, Szwecji 6 
miljonów koron, Szwajearji 88 tysięcy franków 
szw.

Na podstawie protokółu insbruckiego, odno

szącego się do dliigćyz sukcesyjnych po Au
strii, Polska jest winna 66 miljonćw guldenów 
i 23 miljony koron złotych.

Bilon jest też jedną z form zadłużenia we
wnętrznego państwa. Znajduje się go w obiegu 
459.5 miljonów złotych.

Niemniej poważnie przedstawiają się pozycje 
gwarancyj państwa. W  liczbach zaokrąglo
nych przyjęło państwa gwarancyj na sumę 325 
miljonów złotych w zlocie, 16 m il dolarów, 2 
mil. funtów szterl.

W  szczególności gwarantowało państwo po
życzki, udzielone przez zagranicę miastom 
Krakowowi, Lwowowi, szeregowi stowarzy
szeń i firm prywatnych m. in. spółce akcyjnej 
Szaja Rosenblatt w Łod z i w sumie 250 tysięcy 
dolarów.

W edług obliczeń ogólne zadłużenie państwa 
wyrazi się najjaśniej, jeżeli wyobrazimy sobie, 
że na jednego mieszkańca w Polsce przypada 
13 dolarów długu.

Lgwica tł. P. 1. utworzyła noooy Klub sejmowy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia. W czoraj posłowie i Iamentarnego pod nazwą >lewicy NPR«. Są to 
Ciszak i Waszkiewicz zgłosili listownie do mar- secesjoniści pomajowi z NPR. (**!.. m i ; .̂t 
szalka Rataja utworzenie nowego klubu par-  °  s

L l M s c i a  zatargu meKsySańsKc - nmeryhaśsKlsso
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Waszyngton, 22 stycznia. Komisja spraw za
granicznych senatu uchwaliła wniosek o prze
kazanie sądowi rozjemczemu zatargu z Meksy
kiem.

Ksksyk ztst&ł sig fiu erbifrai
Londyn, 22 stycznia. Jak donoszą z Meksy

ku, minister sp-aw zagranicznych oświadczył, 

że rząd meksykański zgadza się na zasadę są
du rozjemczego w zaiargu ze Stanami Ziedno- 
czonemi. ^  <• j j x  (3

. ..... o — —*

GUpseltdZiOlECtt HlfRS CtiORK  ̂
Komisji enkfefossl

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 stycznia. W  myśl rozporządze

nia Prezydenta Rzeczypospolitej o Komisji An
kietowej ustalona została odpowiedzialność 
karna za przestępstwa, popełnione przez prze
wodniczącego komisji oraz jej członków.

W  szczególności przewidziana jest kara are
sztu do 6 tygodni i grzywna do 50 tysięcy zl. 
z.a przestępstwa lżejsze, za cięższe kara więzie- 
nai do jednego roku. Również przewidziana 
jest kara aresztu do 6 tygodni 1 grzywna do 
100 tysięcy zł. lub więzienia do 2 lat d!a osób 
popełniających przestępstwa przy składaniu 
zeznań wobec Komisji Ankietowej.

Poltłfc-izHRa utije. : —
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 stycznia. W  połowie lutego 
br. przyjetłzie do Warszawy wycieczka parla

mentarzystów czechosłowackich. W  czasie jej 
pobytu w  Warszawie ina być utworzona w Sej
mie unja parlamentarna polsko-czechoslowac- 
ka. W  marcu nastąpi wyjazd wycieczki posłów 
polskich do Pragi. W  czasie pobytu jej w Pra
dze odbędzie się iuangnnicyja unji parlamentar. 
nej czeskosłowacko-pulakiej.

nadzór sadesay nas tłeutg tacryKti 
u łodzi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 stycznia. W ielką sensację w y

warł w łódzkich sferach przemysłowych ogło
szenie nadzoru sądowego nad jedną z więk
szych fabryk włókienniczych S. A. S. Rosen
blatt. Fabryka ta. zatrudniała 3 tysiące robot
ników. Za fabrykę rząd gwarantował pożycz
kę zagraniczną na większą sumę w  dolarach 
(259 tysięcy).

-----------------o-----------------

BAR JAN DUBIECKI.

mmmmmm
(Wspomnienie z roku 1863),

(Ciąg dalszy). 2
W  tej chwili gajow y był ecłiem mniemań 

ogólnych ludu i mieszczaństwa siermiężnego 
małych miasteczek po obu brzegach Bugu.

Materjał to był dobry, pod grubą warstwą 
zaniedbania umysłowego, ciemnoty, kryły się 
uzdolnienia niemałe, miłość gleby rodzinnej, 
poczucie krzywd, dłonią obcych zadanych. 
Nikt nad tym żywiołem, rdzamfio polskim, ni
gdy nie pracował; ugorem leżała cala ta war
stwa ludu, lecz i na ugorze urastały czasem 
kwiaty wyższego wykształcenia i uczuć oby
watelskich. Apatyczni na pozór, w rzeczywi
stością zaś pracą życia całego, biedą znękani, 
bladzią wynędzniali szewcy i garbarze sąsied
niej mieściny —— nagle ocknęli się, ożyli: czoła 
schylone^ podniosły się, oczy blasku nabrały, 
krew w ich żyłach szybciej krążyć zaczęła. —  
Gdy do nich udał się gajowy’ , wprędce zaspo
koił swe czynu pragnienie: zestosunkowano go 
z organizacją ruchu.

Wśród swojskich żywiołów już po wybuchu 
w Kongresówce, rozszerzać się zaczęła tajem

na organizacja w tej okolicy nadstyrzańskiej. 
Naczelnik cywilny powiatu Dulńońskiego, przez 
władze tajemne organizacji mianowany —  A le
ksander D u b i e c k i  —  z całą właściwą so
bie cnergją, prowadził tę sprawę przygotowań, 
nie w celu wybuchu na miejscu, locz w celu 
wytworzenia, kadrów posiłkowych dla oddzia
łów, mających -wkroczyć z Galicji. Dobrze zor
ganizowane na terytorjum galicyjskiem, nale
życie wyćwiczone, w  cały bojow y rynsztunek 
zaopatrzone oddziały te, pod dowództwem ge
nerała Józefa W y s o c k i e g o ,  miały z po
za kordonu austrjackiego w kroczyć na W ołyń. 
Tak spodziewano się. Cały ruch wolyńsko-ukra- 
iński i niedoszły podolski, oparły był na pla
nie skombinowanych działań oddziałów, wkra
czających pod W ysockim z miejscowem w y
stąpieniem.

W ysockiego oczekiwano na Wołyniu w mar
cu, oczekiwano w  kwietniu, z pewnością wresz
cie przybyć miał na pierwsze dni maja.. Zape
wnienia. te stały się podstawą wyznaczenia w y
buchu w okolicach zaburzańskich na 8 maja 
(26 kwietnia) 1863 roku. Termin ten, potwier
dzony przez „W ydział Rusi“ , został postano
wiony na wspólnej naradzie Józefa W ysockie
go z Edmundem Różyckim , na Podolu galicyj
skim, w Sidorówco u Adama Pajgierta.

Późniejsze wypadki wskazały, iż nie tylko w 
maju, lecz i w czerwcu W ysocki nie wkroczył. 
Wierzono jednak zapewnieniom  ̂tego wkrocze
nia, uroczyście zapowiedzianego; wierzono, łu

dzono się, skierowując wszystkie dalsze dzia
łania do owycli zamierzeń.

Stosownie do rzeczonych płanów powinien 
był W ołyń —  szczególnie część jego zachod
nia —  przygotować się.’ Czasu posiadano nie
wiele na należyte przygotowania-, środków ró- 
wnież bardzo mało. Energja miała zastąpić w 
działaniu brak środków. Najwięcej energji ci
chej, wytrwałej, najwięcej poświęcenia, w oko
licy nadstyrzańskiej okazywał wspomniany tu 
naczelnik powiatu Dubieńskiego. Wspierał go 
radą, doświadczeniem, najbliższy sąsiad, Ale
ksander W  e r m i ń s k i, lekarz, zamieszkały 
w  Beresteczku, mąż wielkiej prawości, niegdyś 
uczestnik spisku Konarskiego, co w roku 1839 
zaprowadziło go już, jako lekarza, do szeregów 
żołnierskich na Kaukaz... Dzięki energji i dzia
łalności nieustannej, pogramczne powiaty, 
ościenne Galicji, posiadły w  nader krótkim 
czasie zszeregowano kadry spntysiężonych, 
a naiwet zdobyły się na niewielki zapas broni 
z ogromnemi trudnościami nabyty, z za kordo
nu sprowadzony, a umieszczony w  leśniczówce 
u znanego nam gajowego. Zaopatrywanie się 
w  broń stosowną było w owych czasach i wa
runkach rzeczą bardzo trudną. 1 ; ; k ; ę i

Od chwili, jak nieliczny ten zapas broni spo
czął w obrębie leśnej zagrody gajow ego, dum
nym się on czuł, że bierze udział w  ruchu wiel
kim, który coraz szerzej rozlewał się po zie
miach naszych, że jest ogniwem w  olbrzymim 
łańcuchu działań ówczesnych. Pilnie stał na

straży broni ukrytej, czujnie nadsłuchiwał, czy 
jej nie grozi jakie niebezpieczeństwo i powoli, 
oględnie zdobytwał nowych sprzysiężonych... 
Do obowiązków, jakie pełnił, przyłączyły się 

konieczności inne, nader ważne, które rów
nież chętnie na swe barki wziął.

Polecono mu pomagać w przeprawie 7,a kor
don zagraniczny osobom, wskazanym przez or
ganizację narodową... Takich przeprawiają
cych się niewielu wprawdzie w owym punkcie 
granicy liczono, niemniej każdego pilnie ochra 
niały władze powstańcze, byli to bowiem goń
cy, dążący do „W ydziału11 tamecznych prowin- 
cy j —  to jest do władz naczelnych —  do Lw o
wa, ówczesnej siedziby generała Józefa W ysoc
kiego. Pospolicie ci gońcy, to była młodzież 
akademicka kijowska, lub inna... W  ciągu paru 
miesięcy gajow y z leśniczówki kilkakroć w obu 
kierunkach, przeprawy urządzał i ułatwiał: 
szło mu to szczęśliwie, lecz zwalczać przytem 
musiał niemałe trudności. Zniewolony był 
wchodzić w  stosunki z przemytnikami, tak ziwa- 
nymi w  tamtych okolicach „paczkarzami11, do 
których wstręt miał niezmierny, jako do ludzi 
małej moralności.

Organizacja ówczesna posiadała, a przynaj
mniej powinna była posiadć, dwóch naczelni
ków  w każdym powiecie —  cywilnego i w oj
skowego. Powiat Dubieński miał ich dwóch; że 
jednak wojskowy, Michał hr. Soltan, z Bilcza, 
był tylko z nazwy urzędnikiem organizacji, 
a właściwie od wszystkiego się uchylał i nic

nie robił, przeto naczelnik cywilny pracowk 
za obu, a można rzec za wszystkich we wszyst
kich gałęziach pracy przygotowawczej jego 
dłoń i nieustanną zapobiegliwość wszędzie 
spotykano... Od chwili, gdy w ostatnich dniach 
stycznia spadła nań niespodzianie w iadom ość 
o wybuchu walki w Królestwie, praca jego 
zdwoiła się i potroiła: w dom u, gościem sie 
stał; nieustannie widziano go na wózku wśród 
trosk i krzątania się ciągłego. _ 1

Mały wolancik jednokonny, a na nim postać, 
odziana w szeroką burkę, codziennie ukazywa
ła się na większych i mniejszych drożynach w 
okolicach Beresteczka; że jednak jadący w  w-o- 
lanciku był bliskim sąsiadem, wiejskie straże, 
już wówczas, u wjazdu do wiosek, przez poli
cję miejscową po urządzane, nie zatrzymywały 
go. Był on znanym i łubianym w  okolicy.

On to, ów zapobiegliwy, pełen pracy naczel
nik powiatu, w posępny a burzliwy zmierzch 
marcowy odwiedził, jak widzieliśmy leśniczów
kę. Nim ją opuścił, kilkakrotnie zalecał gajo
wemu ostrożność najwyższą, strzeżenie się 
wszelkich stosuków ze strażą graniczną, 
a wreszcie na. odjezdnem, siadając do  ̂ wolan- 
cika, szepnął mu: „A  co to wasza kobieta tak 
mnie dziwnie witała? Rzuciła przekleństwem 
ku jakiejś kobiecie, przecież nikogo tu nie by- 
ło“ ...

Gajowy frasobliwie potrząsnął głową.
v i  .1 i (C. d. n \
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Hczjun psinlcłek pa fsa. Bemie
Kraków, 22 stycznia.

Myśl sprowadzenia zwłok gen. Józefa B e m  
z Aleppo do krain, realizowana obecnie przez 
tarnowski komitet obywatelski, zaktualizowała 
i pogłębiła kult dla pamięci wielkiego wodza 
Bzczegćlnio w  oddziałach artylerji polskiej, 
której szefem byl generał Bem, a która ze 
słuszną duma wspomina pamięć swego bohate
ra. Jak wiadomo, T. dywizjon artylerji konnej, 
stacjonowany w  Warszawie j noszący nazwę 
dywizjonu imienia gen. Józefa Berna, podjął 
piękną myśl założenia Muzeum pamiątek po 
generale. Ruchliwość i zapal inicjatorów, mimo 
skromnych środków materjalnych, jakiem! sa
mi ofitrowie mogli ofiarnie rozporządzać, w y
dały jaż poważne rezultaty. W  Muzeum zgro
madzono już wielką ilość listów generała, do
kumentów, papierów, rozkazów, map itd. doty
czących jego  działalności, złożono wiele pa
miątek po generale i dary napływają jeszcze 
w miarę szerzenia się wiadomości o tworzeniu 
się tego Muzeum. Oficer I-go dywizjonu art, 

* kornej por. Bohdan Święcicki, wyrzeźbił po
piersie generała, które, gdy dywizjon zbierze 
odpowiednie fundusze, ma być odlane w bron- 
zie i ustawi m e na dziedzińcu koszar dywizjo
nu. Myśl ta znajdzie niewątpliwie oddźwięk i 
poparcie, i jednostki, które oceniają znaczenie 
i obowiązek spopularyzowania kultu bohatera, 
jako wzoru żołnierza i wodza, pośpieszą chętnie 
Z ofiarami na ten cel. by umożliwić zrealizowa
nie zamiaru i dopom óc w tem dziele garstce 
oficerów dywizjonu, wlanych dotąd tylko ua 
swą wiasną ofiarność. Dowódca dywizjonu 
pułk. Buisfei, który wystąpił w tej sprawie z 
krótkim apdem , słusznie w  nim powiada, że 
chodzi tu o to, »aby przyszłe pokolenia, spo
glądając na pomnik generała, pamiętały, że 
»krwawa gwiazda Ostrołęki* w  znacznej mie
rze przyczyniła się do jutrzenki naszej Nie
podległości*.

W  związku z tworzeniem Muzeum pamiątek 
po generale Bemie. pułk. Durski wydał ode
zwę, w której zaznacza, że Muzeum ma objąć 
pamiątki po generale, oraz zbiory i pamiątki, 
związano z  historją artylerji i siły zbrojnej 
polskiej. W  odezwie swej pułk. Durski dla do
bra sprawy zwraca się »do tych, których łączą 
a armją w ęzjy nierozerwalne i uczuciowe, by 
zechcieli poprzeć sprawę, ofiarując do »sali pa
miątek* choć drobnostkę, w postaci: broszur, 
map, sztychów, obrazów, książek, części umun
durowania, broni, odznak, orderów, guzików 
ezęści ekwipunku itp.«. Ofiary te mogą być 
wieczyste lub z  zastrzeżeniem własności ofia
rodawcy, co będzie uwidocznione przy każdym 
ofiarowanym przedmiocie.

Ta i  sala pamiątek* będzio urządzona w 
I-azym dywizjonie, a jej poświęcenie odbędzie 
się dnia 19 marca br. tj. w  dniu święta dywi- 
ajonu i szefa dywizjonu generała Józefa Be
ma.

Apel twórców Muzeum nie powinien zostać 
bez echa. Po starszych domach polskich znaj
duje się niewątpliwie wiele pamiątek ery p o  
napoleoiiskiej z roku 81-go, i zapewne znajdą 
się jeszcze przedmioty, dotyczące bezpośrednio 
generała Bema. Pamiątki takie, rozdrobnione, 
tozproszoce, ukryte w prywatnych rękach i 
przez to niedostępne do oglądania czy do opra
cowania naukowego, niezarejestrowane, więc 
nie wchodzące w indeks kapitału pamiątek na
rodowych, tracą w zapomnieniu swoją war
tość i znaczenie i zwykle marnieją i giną. nio 
rzadko z powodu niedocenienia, a zwykle z 
braku odpow ;edniego konserwowania. Zgroma 
dzone natomiast w wkściwem  miejscu, w Mu
zeum, znajdują dostateczne zabezpieczenie, 
występują ze cwemi zabytkowemi wartościa- 
*ii, uzupełniają się wzajemnie i na tem tle sil
niej przemawiają urokiem przypomnień, jako 
świadki chwil wielkich a dawnych. Takich pa
miątek po generale Bemie znaleźć się powinno 
dużo, przedewszystkb m w Warszawie, ale po- 
ea pojedynczymi przdmiotami, porozrzucanemi 
j>o dawnych dworkach, powinnyby się może 
«dnaleźć zabytkowe przedmioty zwłaszcza we 
Lwowie, gdzie gen. Bem spędził czas jakiś 
przy budowie Ossolineum. Możliwe także, że 
odnajdzie się coś w  Tarnowie, rodzinnem mie- 
ścio generała. Niedawno znaleziono tam »Vir- 
iuti militari* generała, można więc przypusz
czać, że w  związku z tem odnajdą się także 
jakieś papiery.

Dla właścicieli takich luźnych, rozproszonych 
pamiątek wiadomość o powstawaniu Muzeum 
gen. Bema powinna być zachętą, by składali 
tam posiadane przez siebie zabytki, przecho
wując je bowiem dotąd z pietyzmem dla w o
dza, przez zgrupowanie ich we właściwem 
miejscu przyczynią się jeszcze do pogłębienia i 
rozszerzenia tego kultu dla bohatera narodu.

(<g-)
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Nawet t. zw. ,.jubileuszowe wystawy11 były zajmu
jące dzięki talentowi jubilatów, ale świadczyły 
hardizo źle o znawstwie tych członków zarządu, 
którzy te wystawy organizowali i urządzali.

Pozatem artyści malarze podnoszą zarzut za
niedbania budynku wystawowego, dalej „oboję
tny o często nadzwyczaj przykry, utajoną złośli
wością nacechowany stosunek p. dyrektora Tow. 
do artystów11, oraz że Towarzystwo „zamiast da
wnych artystycznych t. zw. premij, uważa za mo
żliwe wydawnć obecnie broszurki, o charakterze 
pęsudo-litoraciko-dziennikarskim, z szarzeniem kul
tury artystycznej, nie mającej nic wspólnego11.

Swoje żądania streszczają malarze w następu
jących punktach:

1) Natychmiastowe usunięcie p. dyrektora Tow., 
jako człowieka na to stanowisko zupełnie nieod
powiedniego a temsomem Tow. szkodę przyno
szącego.

2) Przyjęcie w poczet czynnych członków Tow. 
wszystkich kolegów, którzy prosili o to w piśmie 
wystosowanem do dyrekcji Tow.

3) Zwołanie w jak najkrótszym czasie nadzwy
czajnego walnego zgromadzenia, złożenia sprawo
zdania, przeprowadzenia nowych -wyborów i re
wizji statutu. W  ten sposób wejdą i ze strony 
t. zw. przyjaciół sztuk pięknych ludzie nowi, któ
rzy, wspomagani przez artystów, pchną Tow. na 
nowe tory.

imtt mtkrzy z TsMrzystwesi 
jzks pię.-tnych

Komitet wykonawczy bojkotu krakowskiego 
Tow. sztuk pięknych wydał obszerny komunikat, 
w którym swe wystąpienie przeciw Towarzystwu 
i rozpoczęcie bojkotu uzasadnia następującemi 
zarzutami:

1) Administracja Tow. znajduje się w niepowo
łanych rękach człowieka nieu-kwałifikowanego, 
nie interesującego się plastyką i nieoddanego za
daniom, które mu powierzono, przytem pozbawio
nego w zupełności emergji i zdolności organizacyj
nych.

2) Dyrekcja nie spełnia swego zadania, oddaw
szy losy Tow. w ręce niewłaściwa i sankcjonując 
Jego zarządzenia z oportunizmu pochodzące, tem- 
*amem —  niewątpliwie, że mimowli —  działa na 
rzkodę Tow.

8) Wystawy są w najwyższym stopniu bcwpla- 
oowo ograniczone do Krakowa i jego okolicy, nie 
mając nie wspólnego z obecną twórczością polską.

Obchód rocznicy powstania  
styczniowego

W  dniu wczorajszym, jako w 64-tą rocznicę wy
buchu powstania styczniowego, ludność i wojsko 
Krakowa złożyło hołd powstańcom 1863-go roku.

0  godz. 4.3 po południu zebrały się orkiestry 
wojskowe, delegacje oficerów, Związków przy
sposobienia wojskowego i młodzieży sokół śred
nich ze sztandarami przed odwaehem w Rynku 
głównym.

Hejnał z wieży Marjackiej, odegrany pracz uła
nów 8 pułku rozpoczął uroczystość. Ze szczytów 
wieży popłynęły dźwięki pieśni powstańców 63-go 
roku, odegraną przez kilku trębaczy z 8 p. uła
nów.

Po odegraniu pobudki rozwinął się imponujący 
pochód, który przy dźwiękach orkiestry ruszył 
pod schronisko weteranów. Za orkiestrami woj- 
skowemi maszerowały delegacje oficerskie, kom- 
panja „Strzelców11, szeregi Związku Lcgjonistów 
z reprezentantami zarządu, delegacje „Sokola11 
i młodzieży szkolnej, oraz tłumy publiczności.

Frzybycia pochodu oczekiwali przy wejściu do 
schroniska: dowódca O.K. gon. Wróblewski i ko
mendant miasta, pik. Augustyn.

Do sędziwych bojowników w żołnierskich sło
wach przemówił pierwszy gen. Wróblewski, skła
dając imieniem wojska polskiego hołd; następnie 
reprezentant prezydjum miasta Krakowa, wice
prezydent Ostrowski złożył hołd weteranom imie
niem mieszkańców miasta Krakowa, zaznaczając 
radość, że łaskawe losy dały im doczekać niepod
ległej Polski i wojska polskiego.

W dalszym ciągu przemówił sekretarz zarządu 
okr. Związku Legjontetów w Krakowie, p. Ludwik 
Strojek. Następnie wręczył prezesowi weteranów, 
p. Krzyżanowskiemu, wieniec, w odpowiedzi na 
co prezes powstańców uściskał serdecznie dłoń 
reprezentantowi „Związku11, życząc, aby docze
kali taksumo setnych lat i takiejsamej manifesta
cji. jaką dziś zgotowano weteranom 18G3 r. Osta
tnio gorąco przemawiali komendant „Strzelca11 
Antoniewicz, delegat- „Sokoła11 r. m. Nowak, oraiz 
reprezentant młodzieży vzk  okiej, uczeń VIII. klasy 
gimnazjum VIII., Ćwikło.

Przed rozdaniem snę ge-n. Wróblewski imieniem 
wojska złożył przed weteranami kosz z podarun
k a m i. O k r z y k ie m  „Niech żyje Polska11, zakończy
ła się uroczystość. Przed schroniskiem w długi 
czas po skończeniu uroczystości koncertowały 
orkiestry wojskowe.

Po koncercie orkiestra 5 pułku saperów odpro
wadziła grupę legjonistów jiod budynek „Strzel
ca11, gdzie odegrała legjonową pieśń: „My pierw
sza Brygada11.

UROCZYSTOŚĆ W KOŚCIELE MARJACKIM.

Dziś jako w rocznicę powstania sumę pontyfi- 
kalną w asystencji duchowieństwa celebrował 
w kościele Marjackim ks. infułat Kułtnowwki. Na 
nabożeństwo przybyli przedstawiciele władz z wo
jewodą Darowskim aa czele, imieniem miasta 
przybył wiceprezydent Ostrowski, imieniem woj
skowości dowódca O.K. gen. "Wróblewski, kom. 
garnizony Tinz, korpus oficerski z kom. miasta 
pik. szt. gen. Augustynem, weterani z 18G3 roku 
ze sztandarem, który dzierżyła delegacja ? łucka, 
członkowie zarządu Związku Legjonistów prof. 
Pochmarski i Ludwik Strojek, delegacja „Sokola11 
krakowskiego z radcą Nowakiem, oraz delegacje 
mlodtzieży zakładów szkolnych ze sztandarami.

Dalszą część prezbitetjum oraz nawę świątyni wy
pełniła publiczność. i |

W  czasie nabożeństwa orkiestra 20 pp. wykona
ła po mistrzowsku szereg kolęd. Po nabożeństwie 
celebrans udzielił uczestnikom uroczystości bło
gosławieństwa. Uroczystość kościelna zakończyła 
się odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę11. Przez 
cały ciąg nabożeństwa stała zwrócona frontem 
do świątyni kom pa n ja honorowa 20 pp. zo sztan
darem, która- prezentowała broń w czasie Ewan
gelii. i Podniebienia.

Po nabożeństwie odbyła się w Rynku GL, opo 
dał sklepu Braci Bilewskich przed wojewodą Da- 
rowBkim, genertilicją i reprezentantami władz 
i weteranami defilada kompanji honorowej i od 
działu policyjnego. Dziarska postawa defilują
cych wywołali ogólny entuzjazm.

W szkołach odbyły się uroczysto pomnki, na 
których profesorowie wygłosili okolicznościowe 
przemówienia, dla żołnierzy zaś urządzono w Do
mu Żołnierza uroczystą Akademję.

O godz. 7.30 ramo odbyło się w kościele 00. 
Reformatów nabożeństwo żałobne za zmarłych 
bojowników o wolność w 1863 roku.

K R O M K A
Kraków, 22 stycznia.

P od róż In spekcyjn a m inistra  
sp raw  w c u h .

Dnia 20 hm. minister spraw wewnętrznych 
w towarzystwie w ojew ody krakowskiego i sze
fa sekertarjatu ministra udał się z Krakowa 
samochodem do N. Targu, gdzie przeprowadził 
inspe-kcję starostwa, a następnie udał się do 
pasa granicznego, i badał tam warunki życia 
miejscowej ludności, interesując się sprawą ru
chu pogranicznego, sprawą przepustek granicz
nych turystycznych, stanem dróg itp. Następ
nie minister pojechał do Zakopanego, gdzie 
zwiedził Klimatykę i szczególnie informował 
się o etanie obecnej gospodarki gminnej Zako
panego. Dziś 21 hm. p. minister udał się w  dal
szą podróż. Fow-rót ministra do Warszawy na
stąpi w niedzielę.

lito  zo sta n ie  sta ro stą  
k ra k o w sk im ?

„Glos Prawdy11 donosi, że wedle krążących 
pogłosek, staroście białostockiemu, Marjanowi 
Zbrowsłdemu zaproponowano objęcie opróżnione
go obecnie stanowiska starosty krokowskiego.

W ym ogi u zd oln ien ia  
dla rzem ieśln ik ó w

Z prezydjum Izby Rzemieślniczej wojewódz
twa krakowskiego otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie:

Ód jakiegoś czasu pojawiają się w dzienni
kach notatki, jakoby ogłoszenie nowej ustawy 
przemysłowej napotykało na trudności natury 
konstytucyjnej, c.raz że z nowej ustawy prze
mysłowej mają być skreślone przepisy doty
czące wym ogów uzdolnienia przy uzyskiwaniu 
karty przemysłowej dla prowadzenia rzemio
sła.

Pogłoski te są rozsiewane nie wiadomo dla 
'jakiej tendencji i są zgoła nieprawdziwe, nie- 
dalej jak wczoraj bowiem otrzymaliśmy ściśle 
u zędowe wyjaśnienie, że nie poczyniono ża

d n y ch  zmian w projekcie ustawy przemysłowej, 
zawieszających przepisy o wymogu uzdolnie
nia, oraz, że w krótkim już czasie zostanie 
projekt ten we foimie dekretu ogłoszonym. 1

B udow a za k ła d ó w  ch orzow sk ich  
w Tarn ow ie

Tarnowski tygodnik zTLasło* donosi, że 
przed trzema miesiącami przybyli do Tarnowa 
delegaci z ministerstwa handlu i przemysłu i z 
fabryk Chorzowa, aby pertraktować w Tarno
wie, w celu nabycia olbrzymiej parceli, po
trzebnej p>d budowę fabryki produktów che
micznych. Magistrat rozumiejąc, jak zbawienną 
może aię stać taka fabryka dla rozwoju do
brobytu miasta, przyrzekł delegatom iść im jak 
najbardziej na rękę, nie posiada jednak odpo-1 
wiedniego kompleksu fabryk. Tylko Sanguszko 
m ógłby odstąpić UC0 ha ziemi ua ten cel. Za
łożeni o takich fabryk otwierałoby wielkie wi
doki rozwojowe dla masta, to też zdumienie 
wywołało zajęcie w  tej sprawie odmownego 
stanowiska przez pełnomocnika dóbr Sangusz
ki. Na szczęście, jak donosi pismo, pertraktacje 
od kilku dni rozpoczęto na nowo. Burmistrz dr 
Krypb:wsk> udaj.; się do Warszawy w ponic- 
dzailck na konferencję w  sprawie Chorzowa. 
Jak słychać, Sanguszko ma oddać Dąbrówki 
kolo Dunajca pod budowę fabryk chorzow
skich. Budowę mian' by już rozpocząć w marcu. 
Filja Banku Gospodarstwa Krajowego ma już 
nawet 10,000.000 złotych na ten cel przezna
czonych.

Silne r o zsz e rz a n ie  sic; grypy  
w W a rsza w ie

Pisma warszawskie donoszą:
Grypa szerzy się w Warszawie coraz bardziej, 

pociągając za sobą w niektórych wypadkach nie
bezpieczno komplikacje. Szpitale warszawskie są 
obecnie przepełnione chorymi na grypę, tak, że 
nitktćre n. p. Szpital Dzieciątka Jezus, staroza- 
konnych na Czystem, św. Rocha, lekko chorych 
ostatnio nie przyjra u ją. Przyjmowani są jedynie 
chorzy, przywożeni przez Pogotowie w wypad
kach nagłych. Chorymi przepełnione są pawilony, 
korytarze a nawet łazienki.

U dział ś lą sk ie g o  ka p ita łu
w rozb u d o w ie  p o lsk ie j floty

Z K a t o w i c  donoszą:
Największy koncern węglowy „Robin1 * przystą

pił z kapitałem 7 miljonów złotych do rozbudowy 
portu w Gdyni. Obecnie są w toku dalszo pertrak
tacje z rządem eelein powiększenia tonażu floty. 
Sprawą powiększenia tonażu floty polskiej intere
sują się również koncerny „Progress11, „Ulmem11 
i Giesche, które pertraktują o zawarcie odpo
wiednich umów z rządem.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Anny 
w nit'u?ie]ę dnia 23 bm. podczas nabożeństwa 
akademii kiego o godz. 10 wykonają utwory ko
lędowe: p E. Salvi-Sękmrówna (sopran) i prof, 
W. Dec (wiolonczela-, przy akompaniamencie or 
gumowym prof. K. Garbusińskiegj.

W kościele św. Anny w niedzielę dnia 23 bm. 
o godz. 11 (na sumie) wykona Zespól uczniów 
szkoły prof. St. Bursy s-zereg kolęd, w jego ukła
dzie na chór mięszany j żeński. Solo śpiewać bę
dzie p. II. Dolężanka. Przy organach p. Lech 
Bursa.

W kościele GO. Jezuitów na Wesołej w nie- 
dzidę 23 bm. w czasie mszy św. o godz. 12 od 
śpiewa kolędy chód gimnazjum IV. i VIII.

W kościele św. Piotra w niedzielę dnia 23 bm. 
podczas mszy św. o godz. 12 chór męski szkoły 
podchorążych i szkoły oficerskiej pod kier. dyry
genta J. Czarnika wykona szereg kolęd. Solo 
art. op. M. Mściwoj'weskiej. Organy p. . Bla
do wsk a.

W kościele SS. Norbertanek na Zwierzyńcu 
w niedzielę dnia 23 bm. podczas mszy św. o godz 
9-tej p. R. W i cm ik owa. (śpiew), St. Hajduk 
(skrzypce), H. BI ad owaka (organy) wykonają 
kolędy i inne utwory religijne.

W kościele Marjackim w niedzielę dnia 23 bm. 
Tow. śpiewackie „Echo11 wykona szereg kolęd 
pod kierunkiem dyr. Bolesława Walow-.skiego. — 
Ofiary zbierane będą na pokrycie dachu ko 
ścioła.

„CZARNA KAWA** SYNDYKATU DZIENNI
KARZY KRAKGWSKICH. Dzisiaj, w niedzielę 
23 bm. odbędzie się w restauracji „Udziałowej11 
przy pl. Szczepańskim „czarna kawa11 z progra
mem ogromnie urozmaiconym. W programie tym 
weźmie udział świetny chód męski „Symphonia111 
pod batutą dyrygenta Stańczyka. „Symphonia11 
odśpiewa pieśni Żeleńskiego, . Dembińskiego,' 
Dreli mana, Griega i innych. Wystąpi również śpie
waczka op. p. Bronisława Krajewska, utalento
wany trombonista p. Rudolf Gemroth, ulubiona 
młoda śpiewaczka p. Wanda Szczepańska, dosko
nały lnonologlsta p. Mowezanow^ki. W części ba
letowej wystąpią pp. Rella i Szafrańcówra. Po
czątek o godz. 5 popoł.

REDUTA PRASY. Ze wszyfetkich dzielnnic 
Polski napływają zgłoszenia o zaproszenie na Re
dutę Prasy, która odbędzie się 1 lutego we wszyst
kich salach Starego Teatru. Szczególnie wiele 
esób zgłasza się z Małopolski, z terenów b. Kon
gresówki i Górnego Śląska, Zapowiedziany jest 
przyjazd całego szeregu wybitnych osobostości 
z poza Krakowa. Krakowskie doborowe towarzy
stwo stawi się oczywiście w komplecie, aby przy 
dźwiękach dwóch doskonałych orkiestr, z których 
jedna pozostawać będzie pod batutą, p. Antoniego 
Wrońskiego, druga pod kierownictwem p. Gliiks- 
mana, spędzić noc czarowną. Sala zabawowa prze
pysznie udekorowana według projektu prof. Cze
sława W alim , przedstawiać będzie widok za
chwycający. Bufety zaopatrzone w doborowe na
poje i przekąski, umieszczone zostaną w prześlicz
nych stylowych kioskach. W konkursie tanecz
nym wezmą udział wybitni tancerze i tancerki. 
Zapewniony jest udział w konkursie tariecanym' 
utalentowanej artystki teatru im. Słowackiego, 
p. Gzartorzyskiej. jn-imahaleniny operetki „Nowo
ści11, p. R. Góreckiej, oraz kilku innych wybitnych 
sił w dziedzinie choreografji. Dla pań najhardziej 
uroczych i najefektowniej ubranych komitet prze
znacza piękne nagrody; wspaniały wachlarz ze 
strusich piór, dalej wytworny nesseser do minieu- 
re i garnitur perfumeryjny. Oprócz tych nagród 
naczelnych, rozdzielonych będzie jeszcze Ki l ka  
innycL nagród. Specjalne j'JTy artystyczne, złożo
no z pań, ogłosi króla balu, który otrzyma jako 
nagrodę. cenną papierośnicę.

Zaproszenia otrzymywać można codziennie 
w Redakcji „Czasu11 ód godziny 4-tcj po połu
dniu.

SPROSTOWANIE. W umieszozonem przez nas 
przód kilku dniami sprawozdaniu z procesu prze
ciw komandorowi Bartoszewiczowi, wkradia się 
nieścisłość, Mianowice podalśmy, że jeden z sk a r 
żonych, kpt. Mróz-Podooki został skazany ia. 5 lat 
więzienia, co nie odpowiadva rzeczywistości, gdyż 
kpt. Mroz-Podoski został skażamy na 5 miesięcy 
aresztu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ARESZTACH 
MIEJSKICH. Dziś usiłowała odebrać sobie życie 
przez powieszenie niejaka Marja Musiał, pozosta
jąca w aresztach miejskich przy ul. Skawińskiej. 
Wieszającą eię desperatkę zauważy! dozorca wię- 
zianny, który odciął ją od sznura. Po ndaiełeniu 
pierwszej pomocy przez lekarza Pogotowia, pozo
stawiono M usiało wnę w aresztach.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA NA BRU
KU KRAKOWSKIM. Policji wpadł w ręoe niejaki 
Jan Borek, który na szkodę Tow. ogrodniczo-rol
niczego we Lwowie, zdefrandowal 631 zł. i zbiegł 
do Krakowa, gdzie się ukrywał. Wczoraj policja 
wpadła na ślad defraudanta i aresztowała go. 

PRZEJAŻDŻKA DOROŻKĄ Z PASAMI TRANS- 
MISYJNEMI. Dzisiejszej nocy posterunkowy P.P. 
przytrzymał na jednej z ulic Krakowa dorożkę, 
jadącą w kierunku dworca kolejowego. W dorożce 
znajdował się osobnik % wielkim tobobm, w któ
rym znajdowały się pasy transmisyjne. Ponieważ 
zachowanie się osobnika było podejrzane, przeto 
odstawiono go na komisirjat, gdzie pasy mu za- 
kwestjonowano. Dziś rauo zgłosił się pod „Tele
grafem11 p. Trembecki, właściciel zakładu kamie
niarskiego, zgłaszając o kradzieży pasów trans
misyjnych. Okazało się, że zakwestionowane pacy 
zostały skradzione p. Trembeckiemu.

NOWI LOKATORZY „TELEGRAFU1* W aresz
tach policyjnych pod „Telegrafem11 osadzono Fe
liksa Dudzikowskiogo, lat 21 liczącego, za kra
dzież wędlin 1 wozu na szkodę Jerlika, dalej aresz
towano Jona Cieślika, rzekomo inżyniera, za kra 
dzirż 3 poduszek w hotelu WNdeńskim na sziko-lę 
Rebeki Hagen, wreszcie areszt o wam o Józefa Oby- 
dzińskiego, który od naiwnych wyłudzał w pod
stępny sposób pieniądze.

P. MIECZYSŁAW BRAND, rodem 1  Krakowa,
uzyskał na uniwersytecie JagieHońskim »topień 
doktora wezech nauk lekarskich.

£  Ziółkowy spirytus sntys. kosiu. A

§ « r e © i  i
powscechnie znany środek domowy do pielęgnew*- X 
n:a i nacierania ciata, Meridiol ożywia, wz nacnia, ♦ 
dezinfeknje, tworay ciało odpernem i elastycznem.
Do nabycia w Aptece Im. Eról. Jadwigi Htr. J. 
KopersKiege, ul. Karmelicka 9 i w Aptece 
K. Wiszniewskiego i SU, uL Floriańska L. 1S 
W Krakowie, oraz we wszystkich aptekach. 10U

^ a r i si s  mj'
KRÓLOWA

m a m w Ń m s m
Ż ą d a ć  w s z ę d z t ® !

U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, WYCZERPA- 
Nd CH, NIEZDOLNA CH DO PRACY1, maturalni 
woda gorzka „Franciszka Józefa11 pobudza obieg 
krwi, wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra 
cy. Znakomici kliniści stwierdza ją. ż e ' dla ludzi 
pracujących umysłowo, nerwowych i kobiet, woda 
„Franoiszka-Józefa11, jako wybitny środek trawie
nia, posiada niepospolitą wartość. 125

KAWIARNIA „POD PALMĄ1*, dawniej San era 
która przez wiele lat gościła w swych muraeh 
sfery literackie, malarskie i artystyczne naszego 
miasta —  przeszła obecnie na własność p. Wa
cława Lipińskiego. Nowy właściciel, wybitny fa
chowiec, przystąpił do odnowienia lokalu, w któ
rym znów — jak za dawnych czasów — groma
dzić się będzie elita krakowskiego towarzystwa-

Ze ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Doroczne walne zgromadzenie członków powiato
wego Koła Związku inwalidów w ojncych  Rze- 
ezyposlitej odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10 
rano w sali „Sokoła11 a w razie braku przepisane
go kompletu, w pół godziny później bez względu 
na ilość obecnych. Każdy członek Koła winien 
przy wejściu okazać legitymację członkowską, 
opłaconą przynajmniej do końca października 
1926 r.

W KRAKOWSKIEM TOW. LEKARSKIEM od
będzie się we środę, 26 hm. o godz. 8.15 wieczór 
posiedzenie x nostępujcym porządkiem dziennym: 
1) demonstracjo chorych z kliniki dermatolog, 
prof. Waltera;. 2) demonstracjo chorych z oddzia
łu V. szpitala św. Łazarza, prymarjuszn dra Dy- 
boekiogo; 3) dr Medyński: „Wrażenia z podróży 
do Rosji11.

NAJWYŻSZY PUNKT na kuli ziemskiej, Mount 
Evereet-, miały osiągnąć wyprawy angielskie z lat 
1922 . 1924. Uczestnicy tych wypraw ulegli je
dnak w walce z przyrodą, a dwóch z nich zginęło 
240 metrów pod szczytem tego króla szczytów. 
O dziejach tych wypraw opowie w sobotę, 22 bm. 
w sali gimn. polskiej YMCA, Krowoderska 8,
0 godz. 7.30 wieczorem major Broni.-daw Romnai- 
szyn. Odczyt połączony będzie z wyświetleniem 
kilkudziesięciu przepięknych oryginalnych zdjęć 
z wyprawy na Mount Euorest. \V«tęp 50 groszy
1 1 zloty.

TEATRY- K1NA-K0NCESTY

Enła 22  i 23 stycznia

AJ AA
We»oJy film reolizaejl Fryderyka Zelnika

V /e  leńska kom ad> w 10 aktach. W pfóvnych 
PacząL przerfst IO ach : n rry  i J ed lice , LUi D a p o w e r , t w l
«  jrods. 5, 7 l) t w n  i inni. — Suecjalna lustracja muzyczna 

w:eJy. o <* s oparta na wesołych utworach wiedeńskich

^ " " l .......H U — — — ............■■■■UH— ■gaM nm m m iH U H B ^

j| teatb sswiniHY ul. KorzntJtaiui •> §

S D O U G L A S  F A I R B A N K S  |
r 'najwytworniejszej swej kreacji w filmie pod tytu em

ZNAK ZORRY I
=  Cud •iły, zręcm ołci ndwagi! Nadiwyraajny hum or’  Sen- =  
== Bacie jakich nigdy nie było ! — 1’rorram  dwngodiim jy Ej:

=  Początek przed*-awień o (f. 4.30 popoł., eelslnle B-IO j~j

Promień"
Podwala 6

WANDA
CurłrniJy 5

Po»*ńąt. orzedst- 
i *r. J»-ej 7 i 9-t« 
w niada. wd 3-#,.

Polski film wedtog powieści J. I. Krattewskiego

CHATA ZA WSIĄ
(CYGANKA AZA)

Drama! w 10 akiach. — W  roiaeli (Ińwnyeh 
K a z im ie r a  S k a lsk a , W ł. H rurki, A n io a l  
Piekarski, Irena Jedynaka i -wielu innych

Kcmedie na'*ir»»zniej»iyeh dajłek w t  afclteb

Pech Bzcięściaraa i S7C?ę<cie prehewca. 
Rumor. Werwa. Pikanteria. Erotj’zm 
W ro>ach głów nych: V1v!*b Błbsos
Dbmrira Jacobinl, Paul Haidemann, Bruna  

Kustrir i inni. — Ponadto ba eczna ko* 
me<Ta w  2 aktach oraz TyoódnSk Patst

Najmilszy, najw-seiszy i najtjoMC.pnisjszr 
program sezonu! Arcyfiim prod. 1927 r.

H A R O L D  L L O Y  I »
w swej najnowszei i na lepszej kreacji pod lr ‘ ,

HARCLD H A  PECHA
7 aklów li»moru i Amiechu do Ie7. Ponau.o «
^iam;a nicaycham c w eiola komedja erotyczna p- Ł
N i e w o l n i c a  h a r e m u

SZłUKA m św. Jana4WM  SZTUKA

Z TEATRU 11. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
„Uśmiech losu11, najnoiw.a kom-dja YYTodiimiar** 
Perayiiikiego, która dziś wchodzi na jrsl
sa-tyrycanyiu obrazem, czujących się w łuri* 
wapólcaesuośei kolixyj społecznych, które w yb» 
eh a ją na powierzchnię życia w zJar*-aniaeh, r.oto- 
wanyeli ftlcrzętuie przez kronikę ritknaiłaiłranA 
wielkiego miaęi.a. Akcja toe-zy się w pełnych wo- 
ś-pod-ziauki, a głęboko motywowo-ycli kompłtka' 
cjacb, sytuacjo malują interesujące wytiuki fy«M 
wiedkomiejsikiego różnych sfer townrzyekieh. —



N O W A  R E F O R M A

p O R T E S » 8 J ^ ¥
“  WI. Bcloński, (Z. Raba nast.) Kraków, Pałac bpisui.

Akt I. rozgrywa Etę w 'kawiarni 'warszawskiej. 
ak1 III. w modlnym dancingu. Daje on obraz noc
nego żyda stolicy, ur< izmuicony ^okazem modnych 
tańców współczesnych. Między innemi pp. Czarto- 
"zysKa i Suchcdcki wykonają ,,Bluor-excenrrique“ 
kompoc yoji K. Meyerholda przy dźwiękach ory- 
gmialnjgo jazz-baiodu Główne role wykonają pp.: 
Bednarzewska Hałacińska, Koromkiewicz. i»p.: 
Komormcłlr. Mitoto, Jedno wski, Kwtocński, Ku- 
s-Łowski. Reżyseruje p. Sosnowski. „Uśmiech lo
su" powtórzony będzie w niedzielę wieczorem.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Znakomi
ta nowość operetkowa niezrównana, tchnąea cza- 
rem metodjd o  niezwykto inajmująicem libraoie 
„Księżna Cyikówka" z występem g-ościn.nyiii Elny 
Gistedt. Z. Góreckiej, Z Malinowskiego i T. Pi- 
lairskiego (jon.), wabią stale tłumy publiczności 
do teatru przy ul, Rajskiej, gdzie co cdi wiła roz
legają się wnrost, huraganu we oklaski. Świetny 
ten szlager sezonu wystawiony z niob] wułym 
przepychem, grany będzie przez cały miesiąc co- 
dziennie. W rtodizielę o godz. 3.30 popoł. ulubiona 
operetka „Adieu Mimi" z Ełną Gistodt i T. Pilar
skim (jun.) po cenach zniżonych. — W przygoto ■ 
.wanto czarująca baśń „Kopciuszek" oraz „Poeta 
i sekretarka" (Odysja).

BAL LIRYKÓW’ SZTUKI, urządzony staraniem 
akad Koła hiat. sztuki odbędzie się jutro, t, j. 
w niedzielę w salach Tow. lekarskiego (Radziwil 
łowska 4). Początek o godz. 10 wieczór.

Z KLI BU SPOŁECZNEGO. W niedielę 23 bm. 
odbędzie się w lokalu Klubu trzecia „Czarna ka
wa" z tańcami. Początek o godz. 5 popoł. Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości.

Kawiarnia T astralna w Krakowi;
Tel. 2330 vifi a via Teairu im. J. Słowackiego Tel. 2320 

Cortzennie wieczór o godzinie 8*30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
poleczony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych. 

W niedzielę i święta Five Oclock.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota 22 stycznia: „Uśmiech losu" (premjera). 
Niedzeia, 23 stycznia: popoł. „Betleem poLkie"; 

wieozór „Uśmiech losu".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". .

■Sobota. 22 sty oznria: „Księżna Cyrkówka". 
Niedziela, 23 stycznia: popoł. „Adieu Minii" po 

jenach zniżonych; wieczór „Księżna Cyrkówka". 
Ponśedzirfekl 24 stycamto: „Księżna Cyrkówka". 
Wtorek, 25 stycznia: „Księżna Cydkówika". 
środa, 26 stycznia: „Księżna Cyrkówka". 
Czwartak, 27 stycznia: „Księżna Cyrkówika".

PROGRAM STACYJ RAD JOFONK ZN YCH NA 
NIEDZIELĘ 23 STYCZfflA 1927 R.

Warszawa (115 m.). Godz. 15—17- tansnnsja 
koncertu z Filhaimonji; godz. 17.55— 18.40: kon
cert popoł.; godz. 20.30- -22: koncert wieczorny; 
godz. 22.30—23.30: muzyka do tańca.

Praga (34R.9 m.). Godz. 11 poranek muzyczny; 
godz. 17 koncert; godrz. 19 transmisja z teatru.

lY” edeń (517kim.). Godz. 11: koncert symfondoz- 
Jij; godz. 14: koncert popoł.; godz. 18.30:
„Zmierzch bogów", opera Wagnera.

Berlin (483.9 566 m.). Godz. 9: poranek ma-
ayi sny; godz. 11.30—12.50: muzyka wojskowa; 
godz 16.30--18: koncert ork. kamer.; godz. 20.30: 
refcnrótośc i muzyczne; godz. 22.30—00.30. muzyka 
do tańca,

Frankfurt (428.6 m,). Gudz. 12— 13: koncert; 
g( aż. 13.30: koncert i ymfonicany, godz 22.30: mu 
«yka do tańca, 
t ialny oabior
>a>icttiii*ji tylko

SŁUCHAWKI 
I KRYSZTAŁ J E L E C l T i r

GRUŹLICA
FUfC

jest nieah ôgano
i corocznie, nie 
robiąc różniły dl« 
w ekn, pici i ■ ta
nu, c iii miljony 
ludM. PrL f  zwoi-
czonm chorób 
"łses cb bron- 
obito i kpsilii pp. 
Lekarze i Logują

tyBijlssjm T lo c o ltn  4 g V ,  którr ułatwisjąe wydtie. n 
plwociny wgmur.toa .ir-nnlzm i sumopoezncie chu.eiro 

pow, 'kuza -„ .ę  tifJi u suwa »ns<.C. JLywa Sła .a  00° 
radą leaarza. Sprzedają aptakt I *Kł, *»* r i

„OntiiEl" i„StflilcB!e“ biyspiciItKle§a 
h  „ K f K  Ksnim \a>m żsitrcBBinm"

Pomimo wszystkie wróżby, głoszące upadek 
teatru, pomimo istotny znaczny odpływ pu 
bbcznoścj do kina, pęd twórczy w dziedzinie 
sztuki tw.tiałntj nie ustaje. Coraz to nowe po
wstają jej ogniska i coraz to intensywniejszo 
poszukiwania. Jednem z tych ognisk u nas w 
Krakowie jest takżt nieda wno zorganizowany 
Teatr Żydowski, gdzie garstka aktorów-entu
zjastów pod anystyeznem kierownictwem p. 
J urkowa. stara się 6tworzyó własną scenę 
te  szczególnem jej przeznaczeniem dla publicz
ność' żydowskiej. Choć odgrodzony swoistym 
językiem i swoistą rasową odmiennością od 
ogółu nie-zydowskiego, Teatr żydowski, kie
rowany szezorem umiłowaniem sztuki, usiłuje 
także wyjść poza ciasne ramy swej rodzimej 
literatury i sięgać nawet po laury piei w»zcń 
stu w dzkdzinie dramatu polskiego.

Wystawienie dwu dzmł Wyspiańskiego (to-- 
go poety, który ta.k potężnie oddziałał na ży
dowska nferaturę dramatyczną, przykładem 
»Dybuk« lub »Dzień i noc«), w  uym wypadku 
tematowo związanych ze sferą jadaiaty cizną, 
jest próbą tem śmieiszą, że pierwsze z  nich, 
* Daniel*, wogóle po raz j ierwezy pojawia się 
na scenie. Reżyserska .leanan, nelna zapału i 
inwencji współpraca ze strony polskiego ar-
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za w ia d a m ia  Szanowną Kiijentelę. 5.e wszelkie pop?oskl 
jakttby wy echat z Krakowa, nie odpowiadają prawdzie. 
Przyjmuje nadal wszelkie zamówienia wchodzące w za

kres krawiectwa damskiego. OJ

GARNITURY KLUBuWE
N A JW Y K W IN T N IE JSZE  67
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WYTWOdNi MEBLI KL U30AYCH 
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L. 25.

ciętne zdolności aktorskie poszczególnych ar 
tystów, sprawiły, że ta pierwsza próba wy7p<v 
dla naogół zwycięsko i bardzo interesująco

Naturalnie w skromnych warunkach małej 
sceny i całegoi aparatu kostjumowo-technicz 
nego rozmach i ogrom >Daniela’; (uczta Balta
zara) nie m ogły osiągnąć całej pełni plastyez 
nej. Bardzo tmlnie jednak tę stronę rzeczy 
wyrażono jakby symbolicznie, wprowadzaniem 
po kilka osób, reprezentujących daną zbioro 
wość, a szczególnie przeniesieniem części tłu 
mu poza widownię na balkon I piętra, co w grze 
głosów dało duży efekt. Czynnikiem, który w 
wysokim stopniu uzupełniał rozmiary i dynami 
kę utworu, była rówuież muzyka, oparta na 
uroczystych, eyuagr'galnych motywach, oraz 
odpowiednia gra światła-. Sama zaś ludzka stro
na akcji wyrażona została w  doskonałein zo- 
strojeniu glosowcm zarówno jednostkowych, 
jak chóralnych partyj. Była to naprawdę prze 
piękna muzyka slow a, może nieco monotonna, 
może zbyt jękliwa, nieurozmaicona chwilami 
przynajmniej wzniesieniem góm icjszyeh, po- 
dnioślcjszycii tonów, lecz w każdvm razie do
skonale zharmonizowana. Było w tem nadto 
trafne wydobycie muzycznej wartości 6łowa, 
ta,k ważnej dla poezji Wyspiańskiego, prze z od - 
powiędnie zmelodyzowanie każdego wiersza. 
Piękny przekład p. Leibeła na literacko-żargo- 
nowy ję’zyk żyudowski (-wyraźnie zbliżamy do 
niemieckiego), wyjąw »zy nieliczne zgrzytliwm- 
ści. brzmiał melodyjnie i nastrojowo. Do w yra
żenia tei muzycznej treści »Daniela« (jak wir 
dumo, napisanego jako libretto dla opery) przy
czyniły się wybitnie niektóre prześliczne glo
sy, w szczególności p. Lfolcerówny, p, Eisen, p. 
Azrielson, oraz grających grupę więźniów. Je
dna tylko kwest ja: czy powierzenie roli Da
niela sile kobiece.j było isbol nie trafne.

Wystawienie drugiego utworu Wyspiańskie
go, >Sędziów«, nie wryszło poza schemat usfn- 
lony, dajipi w jego ramach wyraz przykładnej 
staranności, jak też w j pitnych jednostkowych 
uzdolnień. W  szczególność' na pierwszy plan 
wybiła 6ię zwarta posiać katana (w u jęciu p, 
Nysenzwajga) oraz postać Jewdochy 'w wyra 
zistej grze p. Blumenfeld). Siln.e wwpadla tak
że postać Samuela (p. Szerman), natomiast 
Joas (w ujęciu p. lfolcerówny) by ł poprawny, 
lecz jeszcze nie wzruszający.

Przedewszystkiem jednak warto zobaczyć 
i  Daniela*, tę pierwszą próbę inscenizacji (w 
symbolicznym skrócie) natchnionego utworu, 
tak związanego takie z dziejami życia i ducha 
polshig.j. (p ->

Aptfika „aod
h . Wiszn ewsb* i Srca
Er ikćw, uiica riorjańs ia Ł. 15

p o sia d a  a a  sk ła d z ie  w o d y  m in e ra  ne k ra jo w e  -  *a- 
{>raniOine o r a t  s z tu o tn r . 1 'o leoa m y  w ude in iu era lu ą

% jako pierwsioraędnoj jakości wodę leczniczą, 
A  powszechnie używaną przy chorobach płucnych 
€| kataracn, kaszlu i erynie. 122

L ^ i s t y  z
(Koresp. „N Reformv‘"i.

Tarnów, 20 stycznia. 
(Walne Zgromadzenie fantnw. Kola T. N. S. W , 

Opłatek).
Pod przewodnictwem prof. Pillera odbyło się 

Walne Zgroinudzenie tarnow. Kola- T.N.S.W, 
W yczerpujące sprawozdanie z działalności za 
rządu przedstawił przewodniczący, podnosząc 
przy tej sposobności straty, jakie Tow. przez 
smie-ć poniosło w osobach śp. Kasprowicza, 
byiego prezesa Tow. i  śp. Sobinskiego. Spra
wozdanie zarządu przyjęto do wiadomości, jak 
i sprawozdanie skarbnika, według którego 
członków K olo liczyło 78, a budżet obra ai się 
w dochodach w  kwocie 2.183 zł., w roachodacn 
2.020 zł. 8 gr.

Z kolei uchwalono absoluturj om ustępujące
mu zarządowi, poczem nastąpiły wybory. Pre- 

tysty p. Antoniego f  .ckarsk ogo, oraz meprze zesem został prof. Pillw, wiceprezesem pro*.

1 
0  
0  

m n \ Q
Arway. De ttydziału weszli: pp dr Mycoń, dr 
Dziama, Gladyszowski, Godowski. Kanbzki, 
Ićomperda, Kutyba, ks. Mtodochowski, Pisz, 
Sękowski W ojciechowski i Wojtasiewicz. Na
stępnie w ybrQno zastępców wydzńiłowych, ko
misję rewizyjną, nzjem czą i korni-ję cenniko
wą.. W ybory odbyły się per aclamationem. To 
walncm zgromadzeniu odbyło s:ę posiedzenie 
wydziału, na którem sekiptarzc-m wybrano 
prof. Wójtasiewicza, a skaitnikim dr Dziamę.

W  tutejszem stowarzyszeniu mieszczań- 
skiem jGwiazda* odbył się, jak co roku, trady
cyjny »oplatek«. W  czasie serdecznego przyję
cia wypowiedziano szertg  toastów ©podkładzie 
politycznym. Przemawiali pp. ks. prałat Lu- 
bolófki. Lu:m. dr Krypiew.ski, prof. W ojciechow 
ski, dr Skowroński i wicepT. Tow. p. Niedziel
ski. Pu części oficjalnej nastąpiła zabawa, k tó
ra trwała do białego rana. Nastrój zabawy, mi
mo politycznych wystąpień, był bardzo pow aż
ny-

i  zad iffsslS w Selmie miiisseH i wydanie argninisiafiugli pasfi6v9
(Tddr^nem od naszego Ż0Te pondenta).

Warszawa, 22 sn tin ia . Do łaski marszał
kowskiej wpłynął dziś wniosek rzndowy o w y
danie posłów Bronisława Taraszkiewieża. Szy
mona Rak-Yiiciiajlowskiego. Pawła Wołoszyn:., 
Piotra Bliotły ł Feliksa Hołcwacza.

Posłowie ci 'postawieni zostali praed sędziego 
śledczego sądu w Wilnie, oskarżeni z aTt. 192 J 
i 110/11 punkt 2 k. k. Wniosek, przedstawiony 
przez min. sprawiedliwiśoi został zredagowany 
przez podprokuratora sądu apel. w Wilnie.

Wniosek powołuje się na to, że -wymienieni 
posłowie łwali udział w organizacjaych polskiej 
partji komunistycznej, komunistycznej partji 
zach. Białorusi i z polecenia centralnych korni- 
tetów ty cli partyj utworzyli zakonsmrou aną 
grupę, która na zewnątrz działała w jawnych 
organizacjach białoruskiej włośeiańsko-robutni- 
czej Hormady i Niezależnej Partji ChiODSkiej.

Miało to ?.a celu wykorzystanie tych ugrn- 
oowań dla dążeń rządu ościenego państwa, 
zo trrzj. j: eyhc do wywołania buntu zbrojnego 
f e t i *  obalenia istniejącego w Polsce ustroju 1 
c d o  wania od Rzeczypospolitej części je j tryio- 
rjum. A kcja wym ienknych posłów pozostawa
ła ped dyrektywą Iiominternu.

W  dalszym ciągu (wniosek uzasadnia szcze 
go.Owo Utotywy aresztowania każdeeo z po
słów, stwiud7njąc ’ cłi udział w organizowaniu 
zbrojnego Łmuu przeciw państwu celem ode- 
rwanai części terytorjum od Rzeczypospolitej 
przy pieniężntm poparciu ze strony ościennego 
państwa.

W  poniedziałek zajmie się wnioskiem komi
sja regulaminowa, a we wtorek przejdzie pod 
obrady Sejmu.

te h a rz  chareb  
W I W h  ;  i ld ? 4 a lc ®  J E l,

aczeń pnif. Ifonakowa (Zurych), b. asystant wnlont. 
prof. Potzla (praga), Wagner - Jauregga (Wiedeń) 

i Kretschmen (Marburg) —  przy muje

srz v ni. RnrnrsiitKie] 10,!. p. (Tel. 32)
codziennie od godziny 3 —5 P° południa. 99

żto;.?Ł«i7 s ą d o w e
r o z p r a w a  o  POJEDYNEK.

Z W a r s z a w y  donoszą:
Por. Wiiktor Jarowoki i kpt. Lu liwiik Śwnd"r 

z 14 p. p. zoptaii pociągnięci do Odpowicdzdaiuośca 
za udzir.ł w pojedynku. W pierwszej instancji obu 
uniow-necono. Uniewinniono również BekudanYów
ppłk. S'/>un i i lipki ego i płk. Zakrzewskiego. WeBdu- 
tek apelacji prukuratOTtJriej, sfrrawa zalaizła się 
w wojkowym  sądizie najwyżsaym, który uprzedni 
wyrok uchylił, kpt. Świdra skazał na 2 tygodnie 
■misztu, 6«kunidantów na tydzień artsztu, sprawę 
zaś poruK zjiiika Jarowtikicgo przetka-zał do ponow
nego rozpatrzenia.

O ZAMACH NA WIĘZIENIE. (
W wairszaw-ok;m 6ądzie apelacyjnym Tozpoczętę 

powtórne razpat»ywanie sprawy Wabilewsidego,! 
Dąbrowt-tego, Wilktorowó-iza, Wędołowełuigo 
i Macłindewioza, skazanych swogo cza»u za udział 
w zamachu oa wojskowe więzi ecie, w którem 
przebywali; Bagiński i Wieczorkiewicz, iśprawa 
znalazła się ponownie w drugiej instancji wobec 
skasowania wyroku przez sąd najwyższy. — Na 
ewiedków jowtlano pofiła Kwapiń>kih jjo i kom. 
Leskiego. i

Z kra u i ze świata
BANK DYSKONTOWY ULACI RACHUNEK 

ZA OŚWIETLENIE PODKOP!’  ZŁ OOZII.JSKIE-
GO. Jak wiadomo. Bank Dyskontowy w  Warnaa- 
wd« został okradziony pne-s złodziei, kćóirzy, i.by 
dostać się do skarbca, Tobili podkop kilka tygodni. 
W podkopie złodzieje św-iecali łampik elokt.ry .zne, 
które włąozyłi do instalacji elektrycznej banko
wej i zużycie prą-du wskazywał licznik bamł u. 
Obecnie lekebrownia warezcw.ika wysłała do dy- 
rokcji banku dość duży rachuuek i oank ma za 
płacić za zużycie prądu przy pudLojse. Interesu
jące jest, czy’ bank zapłaci rachunek za zlod-ied, 
a jeżola nie zapłaci, to jakie w tej sprawie będzie 
O T zoczenie sądu.

BACHRACIł ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ. Fsma 
warszawskie donuszą: W sprawie 30 osób. os kar 
żomyeh wra-z z Dautołem Bachraehem o fałszowa
nie paszportów zagranicznych, nastąpił pewien 
zwrot. Dotychczas Bathrach był poc:ągn'ęty do 
odpowiedzialności za bezczywi ość władzy i udz'ał 
w fałsz owe niu pasaportów. Obecnie akt Oskarże
nia zmodyfikowano o tyle, że oskarżonego Baoh- 
raoba o udział w bandzre (art. 279 kod, kaT.), 
u tworzon ej w celu podrabiania polskich paszpor
tów zag.jmtofflnycii. Urząd prokurakordti uznał, 
że aczkolwiek czyny Bach rac ha nostzą wszelkie 
cechy przestępstwa z art. 639 kod. kar. (baz-ozym- 
ność whidzy), to ktwaiifikjK ja ta byłaby słusma 
tylko w preyjjadko, gdyoy on sam nic brał udzia
łu w bandzie fafezerzy. Wobec tego, że Bachracha 
pociągnięto z art, 279, a więc za przestę-iBtwo 
cóężjize, prokurator zażądał umorzenia postępo
wania z art. 639 kod. kar., do caego są*1 uę przy- 
cliybł. Wszyscy os:kaj*cni, i wyjątiktom Bachra
cha, przebywają na wolność’ za kaucją Obecnie 
zwolniono również % aresztu śledczego Bachracha, 
za kaucją 5.000 złotych,

REKTOREM UNIWERSYTETU WI1 ENSKIE- 
GO na miejsc© pruf. Marjana ZdzżechowEkiego, 
kitóiy wskutek choroby zrzekł się go Łności mkto 
ra, lyybrauo wczoraj profesora wydziału hi ::naiu 
etycznei^o, Starisła.wia Pigonia.

ODMÓWIENIE OBYWATELSTWA POLSKIE
GO. Na poustawK konwencji wiedeńskiej za- 
hwicrozoino w II. ktistan ĵi (województwa poznań- 

Biuogo) odrzu jenie wniosków o obywatelstwo

j-olttkił) całego szeregu osób narodowości niemioc- 
kiej. Między innymi odrzucono wniosek księcia 
Stoilberg zu Womigeo-ode barona LiitwiŁza i sj na 
z Karc® nka, następuje barona UlirnensŁuna 
z Czarnkowa, ron Treskowa dra Kumora, vun 
Gussdorffa, dra H. Bosego byłego laindrata i in
nych. Wedle ustawy — majątki ich uiegną likwi
dacji

SKARB W PIWNICY. Sosno wtoki ,Expree Za 
głębia-1 donosi, że w Szczekocinach w demku pj>. 
WoicaechOY skieh, służącą idąc po węgiel do pi
wnicy, znalazła w zawalonej części Kuły oku gar_ 
neit żelazny z dukatami, pienoctoniami, perłami 
i lóżiicnid siarcmi moitetami. • Według orzeczeń 
sw ych  mieszkańców jyzczeKOcin, kosztowności te 
były ofiarowane przez bogatych nemian na rzeoa 
powetania w 1831 r. Skarbnikiem organizaarji po
wstania był wówczas Wojciechowski, któr, zmarł 
nagle na cholerę, zacierając ze sobą tajemnicę 
ukrycia kosztowności przed wiogicm. Kosztowno
ści będą przekazane skarbowi polski mu.

RABUNEK W POCIĄGU. D posterunku pch- 
c-ji kolejowej na dwore u w Częstochowie zgłosiła 
się mieszkanka Sosnowca, Zofja Poilaszczy, która 
zaznała, że na stacji Kamińsk, w chwili roszenia 
pociągu, do aajmuwanego przt-z mą prztdziaru 
wpadł jakiś mężozyzna i pochwyciwszy z półk. jej 
walizkę z garderobą, wj skoczył w  biegu.

OFEPTA NA KUPNO „KRÓL. HUTY ‘ i „LAU
RY". Z Wiednia donoszą, iż finausieta Welmig 
złożjł ofertę na kupuc całego po-tfdu akcyj 
„Hufy Królewskiej" i „Laury", zdeponowaliyeh 
po bankructwie Bosela w austrjackiej joezu- wej 
kasie oszczędności Nominałna Wł- îośu tych akcyj 
wynosi 15 miłjonów mareic nie^o^kieh.

SKAZANIE DYREKTORÓW BANKU ZA NA- 
DUŻv a A  PODaTKOWE. — W adze skarbowe 
w Katowicach skaizały dyrektorów Powrz, t.h ne -o 
Banku Kredytoy ego w Katowicach: dra Karola
Goliifclda na grzywnę 71.000 zł. i Ztasława Sle- 
słńskieco ca grzywnę 35.000- zh, obu ze na lużytto 
przy podatku doonudo-hank o*v ym, Jeżeli nie zo
staną zapłacone w ciągu 4 tygodni, sprawa zosta
nie oddana władzom prokuratOTsikiui,

ŚMIERĆ DWOJGA DZIEWCZĄT PJD rvOLA
MI AUTA, Na drodze, pro-adzącej do Winnik, 
między b.owarun a młynem, zdarzył się tragicz
ny wypadek. Pędziły tamtędy cztery auta, :ónc- 
mi jacyś panowie jechali na polowanie.  ̂ D*r ;ą 
szły w stronę miasta gospodynie i dziewczęta 
z wsi okolicznych, doetarcizające do Laowu mle
ko. Jedro z aut w podło v. jtęiteie.na dwie mlodie 
uiziewcayny i rzuciło je z taką siłą w- rów przy
drożny, że dziewczęca poniosły śmierć na nnej- 
scu.

SMIERC UCZNIA NA ŚLIZGAWCE. Z Rybi. ka 
donoszą, że w ozosto ślizgawki na stawie- nal żą- 
cym kopalni „Emmy" w Mszanie, załamał się 
lód, Wskutek czego ślizgający sie w tvn« cza-s" 
uoaeń Franciszek Śmietana wpadł do wody. Fo 
wydobyciu awtok nieezczęsuwego, stwierdzuDO, i® 
poniósł śmierć wskutek udtru serca,

POŻAR GARBARNI. Jak donoszą z Drohoby
cza,, patową płomtoni padła garłiariiu. braci Jo- 
sefoterg z magazynami i sklepem. Sz_-oda jest 
olbrzymia ze -względu na wielką ilość fkór, u-ie- 
s-zczącyoh się w magazynoidi. —  Ga-bojnia była 
ubez;jćeczona na nieznaczną kwotę. Przyczyna po
żaru ni'znana.

RZLKOME SZPIEGGSTWO NA RZECZ POL
SKI. Z Lipek a donosr^ą; Przed tuteiszyri sąd.im 
stanął pewien kupiec, pochodzący z Połaić, ockmr- 
Łony o rzekome upiar-kucie ezpiecostwa na rzo^z 
Potoki. Sąd skazał go na 7 lat ciężki go wiezie
nia, 1 lat pozbawienia praw i poddanie policyjne
mu nadzorowi po opuszczeniu więzienia.

WSZYSTKIE POGRZEBY NA KOSZT GMINY. 
Z Tuluzy donoszą: Gmina Olleyars, centrum fran
cuskiej hodowli kwatów, uchwaliła, że wszystkie 
pogrzeby w tej gminie odbywać się będą kotarom 
gminnym.

DRUKARZE KRAK. URZĄDZAJĄ WIELKĄ 
MASKARADĘ 29 stycznia 1927 r w sali Saskiej 
(św. Jana). — Muzyka 5 p. a. c. -  W program* : 
Nagrody za najorygmałniejczy kostjum da m ki 
i męski. — Zaproszea ia wydaje komitet w lukalu 
i,Ogniska" Rynek GL 12, III piętro, codzienni© 
od godiz. 6-tej do 8-mej wieczorem.

A p te k a  im . Krolow eji Jadv>/igi 
« aa J o z e f Koperski. Kraków, Karmelicka 9
utriT~uje utale na saładde wszelkie specyfiki 
i srUiuly lectuicze Krajowe i ia-run. oraz wyroby

Laboratorium  Rad w  Krakowie
po cenach obecnie obowiązujących: 121

RADIUM w rosiworze do picia — flaszka «l 2-85 
RADIUM wrostwor*edozastrzyaiwania,pa{l. „ 19-95 
RADJUM w rostworze do kąpiel — flaszka . 10-00

rolnictw a oraz epr. -w -.la Słowa czyzny prze woj 
dtiiczył b. minister robót publicznych inż. Ron 
bik. Dla uzgodnienia piszczcgólnych spraw u- 
tworzuno z członków c łu  dclegacyj podkom i
sję. Co do zasad, we dle których mianoby u- 
zge-dme pozzci eę''ine kwest je osiągnię.o zu
pełno p o r o z u m ie .  Ułożenie stosunków g o  
8 poda rak ich polskiego i czeskiego Cieszyna po
zostawiono specjalnej podkomisji, w  której 
skiad wejdą czynniki miejscowe. Szczegółowy 
tekst umowy zostanie u to żony na najbliższych 
obradach, któ-e stę odbędą w Prad2e prawdo-, 
pod biue z końcc-m kwietniu tr .

Marsz. JmutsKI nie rlts srzematsFa 
przez radie Cli £m;ryi:l

( l ’elcfanem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 stycznia. Jedno z najwięk 

szych pism anieryl anskich zorganizowało w 
Europie imprezę, mającą na celu uprzystępnie
nie za pomocą radja publiczności Stanów Zje
dnoczonych przemówień nopi lększyeh mężów 
stanu E u rop y . Ma się to odbyć w ten sposob, 
-ze płyty gramofonowe z przemówieniami mę
żów staną Europy zostaną przesiane do Am e
ryki i za pomccą radja piodukowane w całej 
Ameryce.

lUndenburp i Mussr lini w yglo uli Jui specjal
ne przemówienia, uchwycone na płyty gramo
fonowe. Marszałek Piłsudski, do którego zwtó- 
cono się z  analogiczną propozycją, odmówił, 
a gdy przedstawiciele amerykańscy pow oły
wali się na Hindenburga i Musoiiniego otrzy
mali za pośrednictwem odnośnych instanoyj 
charakterystyczną odpowiedź, że me są oni 
autorytetem w tym względzie ala marszałka 
Piłsudskiego.

Wykrycie składów am unic ji
Wilno. 22 stycznia.

Policja wileńska znalowa d-kum en^ fachowe 
opracowany, określ?ją-cy rozn-Lt-sZczento i piany 
składów amunicji hurtkowo-konunustyezaycli 
nad gia.nicą wschodnią państwa.

W  związku z przychwyceń em tego plant 
dnkonan) r?w izj, w szeregu wsi i wykryte 
kdka składów amunicji w powiecie Mołodecz- 
no i nau granicami sowieckieini. Znalezioną 
breń i amunicję skonfiskowano.

Obrady potekc-ęzesfre
Wars ;aw a, 22 stycznia.

W  dniach 12 do 15 siycz-nia b r. odbyły cię w 
Warszawie obrady pokko-czechosłowackie na 1 
ułożeniem stosunków prawnych na gran.cy 
pwlskoczechosłowackiej. Omówiono ściśle o 
gólne zasady prawne w sprawach utrzymania 

i dróg i mostów, sprawy wodne, praw ne, komu
nikacyjne, sprawy hodowli i fowienia ryb, 

jsprawy łowiectwa, oraz sprawy konserwacji i 
] rewizji demarkacji granicznej. Obrad’ toczyły 
iię  pod pizewodnictwem prof. C icdą  przy 

I współudziale zastępców połekidh ministerstw 
Ja to: ministerstwa spraw zagraiLicznych, spraw 
w ewnętrz.'ych, Tobót p olicznych, skarbu, roi- 

I motwa i komunikacji. Delegacji < zeskiej, akia 
dającej &ę z zastępców czec-hosiowackiego 
ministo-towa spiaee zagranicznych, spraw we 

i Tmętiznych, robot publicznych, dkarbu, kolei i

FORTEPIANY
r.iu la. — Fisharmoiije. — Gramolony. 
Na laty. Olbrtym. wybór.

Nowe i nirwanę stah na łkladiie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  S :-7

JLiAŁ L lC L u .  «y Y
TENDENCJA NA OGÓL BEZ ZMIAN) 

Kraków, 22 sty 
W prywa*.,y-ch obrotach na rynku ufihiOw ten- 

duneja utrzymana. Kursa na ostatirk-h poni-e-ma* n 
po z] małych obrot/ie-h. Jak' zwykle w sobotę ruoh 
rdahy. Notowano: LieuoniewisL. 14.65 4.75, Sieir-
iSza Gó.-nieza 3.3, ohan 0.25, FUarma 1, Bank Prze
mysłowy 0.14, Górka 20.00- -2U.50, ■ hjtok Ó.OtL— 
5.10, Cłioiorów 110, riaeociki 13.60 13.70.
Z papoarów pogiełdowy cłi niekatowanyeh Jawon.- 
uo 15.00-15.20, Ccgietolu 18, Bunk PmsŁi 92.50 
do 93, Lokomotywy 2.1)

Na iynku walut i dewiz sytuacja bez a dany. 
Fodai utoco większa nadal. )V Krakowie gotówka 
dolarowa 8.98—b.98%, czeto 9.02. Warna >wa go
tówka 8.98— 8.98 'A, czeki &01 We Lwoww 
8.98K goiowka. uzeki 9.02. Katowic* gotÓY-ia 
8.99- 9.00, czeki 9.0114. Inne dew-.;- m  ogó. 
uinzymane, przy minin.jinych « ahat ia 
Potoki bea smaoiy, gotówka 8.9o ozefa.

Zurych, 22 stycznia. Paryż 20.5734, Loruyn 
25210 1/8, Nto wy Jork 5.19 1/8. Belg ja 72.20, Wio
chy 22.50, Wiedeń 73.20, Reriia 123.07 K , 

 -*>-------------



A* R E F O R M A

Ma szlaku ssoYńetrznym 
Warszawa— Paryi

8 (Dokońcseaie).
Wspaniale jest lotnisk K w ly  —  praw łti- 

> y  —  wielki europejski dworzec lotniczy. 
W  dzi^uttkAcłi olbrzymich hai hangarów spo
czywają setki Miwatów —  co chwila. wYhijają 
fńę w powietrze tktTy.ll.it; pRaki lub toć spi- 
dają z przestworzy. Objk .m t n«y wnego w o j
skowego ruchu 1 > niczego* tutaj krzyżują się li- 
nje i i  :ę d ? yrt ar od ow eg o Towarzystwa Żeglugi 
Powietrznej, dla którego Praga stanowi cen
tralny punkt lotniczy.

Szeregi wspaniałych sn arlo lów  pasażerskieb 
można tu oglądać na ziel nej murawie, obok 
licznycii kilkuosobowych Pofezów, czy  Ble- 
riot-Spodów, staj olbrzymio ivz y motorowe Can- 
drony, prawdziwe omnibusy powietrzne mogą
ce  pomieścić jedenaście osób.

W szystko to obsługuje liczny personal facho
w y, annja wykwalifikowjnyr,h mechaników, 
Inżynierów, pilotów. W około lotniska wyrosło 
całe miasteczko d unitów, w  których znajdują 
się pełne komioctu pomieszczenia personalu.

Po oglądnięciu tego nieomal jedynego w swo 
im rodzaju dworca lotndccegn przy sr los ci i po 
/wypiciu bomby przysłowiowo doskonałego cze 
skiogo piwa, żegua/n się z moim dotyckozaso- 
wym pilotem, gdyż w Prud/A następuje zmiana 
aparatów i odtąd lecieć będę aż do Strasburga

I
na samolocie Blerfot-Spnl, który prowadzi 
miły, wesoło uśmiechnięty Francuz.

Tym razem wraz ze m ,ą kabinę samolotu 
zajmuje poza ma \ trzech pilotów Towarzystwa, 
którzy w  sprawach związanych ze swoją słu
żbą ud nią się, bądź fco do Noiym bergji —  na
szego nłjMiżazego przystenhu, bądź też do 
Strasburgu, To też liczne i wesołe towarzystwo 
ożywia, podróż, s»>mo, że porozumiewać można 
się tylko na nugi, lub toż pisząc swoje uwagi 
na kartce. W idok spoko aych twarzy »wiln*>w 
powietrznych« d daje & uchy, to też wydaje 
rui się, jak ffdybj m nigdy in.ieic j nie podróżo 
wał jtlc '.ylko sł.rrioiotcni/

Pod. nami lymizzasem rozścielają się pla-cliiy 
lasów, pokrywające cale niemal pogórze cze
skie, oraz Bawarję, nad k.tóremi to częściami 
k »|u przelatujemy. Gdzieniegdzie w  dolinach 
bib wśród wyłaniających się z płacht pól wyra
stają mile imasteceka, regularnie zabudowane, 
jek  pęki malców, wśród zielonych łąk bijące 
w oczy czerwien ą —. dachówkami krytych da
chów.

Tyuicrasam słonce gTzejo coraz silniej, a lot 
staje się nieco bardziej niespokojny —  jednak-* 
że nie w rw ołuje wahania samolotu żadnego 
na mnie wrażenia. —  również i organizm mój 
znosi podróż świetnie —  poza lekkiem podnie
ceniem nerwówem, zrozumiałem w tych tak 
niezwykłych d l» mnie w u u n k icL  niema ani 
śUdn żadnych przykryci] objawów » choroby 
morskiej* przed jtbórą mnie ostrzegano.

Niebawein lądujemy w Norymberdze, przy- 
czem spotyka, mnie niemiła niespodzianka —; 
r  ooeeocy »urzodnioy« graniczni konstatują, 
to moja wiza niemiecka nic wystarcza, gdyż 
przelatując poprzednio przez Yuoelaw, gdzi** 
nrzelot mój pot.wlf-rdzono — teta saniem za nu- 

( 1 owal cm wizę i obecnie znajduje się poraź w tó
ry na teryborjum Iizeszy bez wiry -—  więc mu
szę zapłacie »karę*, którą uiszczam z  bólcie 
kieszeni i serca.

I znowu wzbijamy się w gótę, lot prowadzi 
ciągle ponad lesLtem południcy,o-niemiocldcni 
pogórzem, przyczom lecimy z powodu lekkiej 
mgły na znacznej, bo LhuOt* metrów wysokości 

Zbliżając się do Renu i do Strasburga obute 
żamy lot dość znacznie, -ak, że doskonale y/i 
dać śliczną, błękitną wstęgę (łcmi i wspaniały 
olbrzymi port rzeczny w Strasburgu —  przolą- 
ujjem y nad miastem i niebawem lądujemy na 
lotnisku Entizheim, Dzi w tu- ogarnia mnie wzrn 
scenie —  dopiero dzisiaj n  to opuściłem War 
szawę, stolicę Polski, a eto już obecnie o go 
drzinie 3.30 znajduje się m  zu.mi francuskiej — < 
jestem jak gdyby na skinienie wróżki-czare 
dziej ki, rauco<ny w przestrzeń o tysiąc kilomo 
trów od. domu i O jczyzny 

Cicho i spokojnie w dwoicu lotniczym, sio- 
d-zę w Wielkiej, wygedm-j poczekalni i słucha,m 
dolatujących do mnie z dworu, chraktorysty 
cziiych dźwięków, m owy francuskiej.

Po cliwili nowy aparaR również Bleriot-Spod 
gotów  do drogi, wobec czego zajmujemy miej

sca. Również i kierowca zmieniony, jest nim 
przystojny Francbz, któ-rge proszę o pozw o

len ie  zajęcia miejsc* obok niego, nic zaś w ka
binie —  na co się ciię-tnłe gc.lzi.

I wkrótce znowu szybujemy w p.ą*!w :-rzach 
hen w dole wyrastają wzgórza W tgezów, po 
nad klórumi przelatujemy. Wiry powietrza po 
wstające pod wieczór w rym górzystym Kraju, 
rzucają nieco aparatem, lo w dół i do góry, to 
znowu na boki —  jednakże uiezuyMu r: To je b  
czuć oszalały pod powietr za, a w dole pod eobą 
widzieć przesuwające się ostatnie szczyty gór

A  dalej lot prowadzi nad prześliczną iówitA 
ną Francji. Ach, jakże ccli "Ja ona o i  f a y j w  
kich dotycłiczas oglądanych krajobrazów. — 
Odrębny charakter Lotairy ugji, gdz;e wśród io- 
lonycli płatów lisów , wiją sio liczne rćfirf k u  
nalów, z których największym jest ka iw  łą
czący Ren z Marną i gdte.e od czasu do czasu 
można zobaczyć równkię pokaleczoną śladami 
dawnych walk, p.rżeż różni g.'ę od oglądanych 
niedawno, lesisty cli, szpilkowy m lasem pokry 
tych stoków górskich w Rawarji, lub w Ozo
rka c,h. Tutaj dominują drzewa liściaste, które 
ciągną się w  niskończon r eh zda się linjach, 
wzdłuż gęstej siec- dróg.

Po dwóch godzinach k tu yibtauwa się pod 
nami bogata równina Szampanji, gdzie wśród 
urodzajnych winnic pitnie szeroko Manta, 
wijąc się w licznych skrętach.

Mrok zwolna zaczyna zapadać. Przed m m i, 
w 'dali na zachodzie, tarcza słoneczna skryła

?ię pod iioryzorfeflT, roy.oyliwrr;, *• powic'f>*u 
lurę bhdo-różowyc-h odblasków. —- żbliżam r 
się do Pary -a co- można zauważyć po coraz 
gęstszem zabudowań:u kraju Maić miawr-ctk* 
kryją się wśród gejów  li-citutych, lierne wilia 
fibsiadsją gęste o 'a  b.zeoi Marny.

W krótce pod niszctni s'ap.nwi przesuwy się 
prześliczna miasteczko —  Mej.t.jr, roesijulla na 
półwyspie, jaki w ' cm nuejłcu Łw#rzy M/una, 
obojitf.jąc swojemi skrę/amł z obu stron mi*- 
s .o.

Śamo miasteczko maie, lecz ślicznie zr.bihio 
wane, z ratuszom, katedią i rynkiem -osa 
hym  drzewami, rola z góry wr.iżeu.e ładnej t*-. 
bawk; architektonicznej. \V rzec^ywbłećcj mia. 
ster to obfituje w liczno laraąrki historyczne 
i nrchltoktoniczne zabytki, ciebaw on je&r. za 
nnnret n j r,ie’A'iedzącym o :em, a prcśla^ijącyin 
nad n cm ną w y so k ie j 500 metrów; robi t*ki< 
wtażenie.

Kiedj* chwilę po zniknięciu M -flu  z r i  k  
ior.iął gęstnieć,, i  para t zniży! awej i r. - * d a 
li ukazała się zielona pismu paryskmg. m i
ska -•  C m o g * t  Godzina 0, a wiec cnly przelot 
z I łącznie z czterokioicerni postoja
mi nie trwał dłużej nad łwauj ścic godzin.
♦ Po chwili opuściłem mrwtrze olbrzym Iwo 
ptaka, autobus Tftwmraystwa odwiózł mnie ao 
samego senca Pary .a —  tu tonący w [Kjwuazi 
świateł, huczący tysiącem trąb, syren, motor; 
rów plac Operyt

ront, b .

I

na Kraków duża zagraniczna firma. 
Wymagane pierwszorzędne warunki 
zewnętrzne i pewne referencje. Zgło

szenia pisemne z Dodaniem curricu
lum V'tae, odpisami świadectw 
i fotografią należy nadsyłać do 
dni 6 doJ „Chrześcijanin" 

do administracji „Nowej 
Reformy Zgłoszenia 
nieprzyjęie pozosta
ną bez odpowiedzi. x52

Z e  s p o r t u
W s p a n ia le  z w y c ię s tw o  p o lsk ic li  

l i« c k e y ’ ist<Jw
W  dniu wczorajszym drużyna hockey’owa Ą. 2. S. 

Warszawa odniosła wielki sukces bijąc w rewan
żowym spotkania mistrza Szwajctrji Payos-Clob 
w stosunku 4.2. Przez cały cza3 ogromna przewaga 
Polaków, którzy gralł bardzo ambitnie. Bramkami 
podzielili się, A.damowski i Tupalski.

i Zawody hockey'owe Czarni—Cracovia 
wiedziana na niedzielę 23 b. m.. zostały

zapo- 
przez

Sekcję Łyżwiarsko-łIockey’ową CracoYii odwołane.

Diarjusz ekonomiczny
— Sprawa podwyższenia cen cukru została 

zadecydowana na posiedzeniu Komitetu ekonomi
cznego Rady ministrów, które zostało odroczone do 
poniedziałku.

— Konferencja eksporterów spirytusu w spra
wie utworzenia jednolitej organizacji eksporto
wej, celem zapobieżenia konkurencji i obniżeniu 
cen rozbita s'ę z powoda niezgodności poszczegól
nych przedsiębiorstw.

—  Przywóz go Fo'ski stale wzrastał w r. 
1926 w związka z wzrostaiąeą pojemnością rynkn 
wewnętrznego. Przeciętny miesięczny przy wóz wy
niósł w kwartale pierwszym 5R.2 milj'. zł w zło
cie. w kwartale trzecim 81 l  milj. zł w złocie, 
w kwartale czwartym 103.7 milj. zł w złocie.

— Xnnwencja węglowa przedłużona została 
do 31 bm. celem ustalenia zasad przedłużenia tej 
konwencji na dłuższy okres czasu.

— Stopę dyskontową ma obniżyć Bank 
SzweJzki z dniem 1 lutego z 4 i pót proe. na 
4 proc.

—  Osłabienie wypłacalności kupców, zaob
serwowane w ostatnich dniach, spowodowane jest 
znacznemi płatnościami podalkowemi.

—  Utworzenie biura badania cen ma ulec 
zwłoce. Narazie toronn jogo uruchomienia nie da 
się ustalić.

— Na rynku jajczarskim panuje od kilku dni ten
dencja zniżkowa i po wyśrubowanych cenach ostat
nich tygodni nastąpiło na rynku pewne uspokojenie

H a l k o r z i ł s f n i ^ s z e  f r & j f a  z a & u j i d o

Pif A p a ra ty
gjftfr i  p*Z))b. Jatnyr.

Ji a r s x a iv s k i  S k la a  
rm titborów tot,ot/rafice. 
Stew aka 2. ‘l e i .  142,'

I 1 o r t e p i a n y U h e z p i  e e s e n t a Herbata

JO ZEF WITEK.
zawodowy mechanik, łUoiciel for
tepianów. Kier. Xłytw. fortepianów 
3. Gabryełsha, vl. £ terania L. t  

Telefon 369.

Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273
m

EL u k i e r  n i e

P .  M A U K I Z IO
R y n e k  j/łó w n y  38

l ‘ tz;,0ort/ 
T>f.4nni en nr

Ib ALEKbAARKUWJUZ
■Jiisztowa U. — Tal. iii i 4084
Ino-a irn przyr> >ró̂

Wiedza
śursa maturyczne i doktzlaUajgw

. . M f i j e ł U Z A * 1
>od oBObislem kierowniclwen 

prof. Bogusława Butrymowicza 
/ Krakowie, ul. Studencka L. 1*
irzyęotowuią tak do małury
akołe# do wszystkich e:jzam:n<Vw

&

H e r b a t a  
z  „ R a c z k a “
J D i jn z

Sp. L  O. O. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł . 34,

Najtażisza reklama 
t i  „ P r z e w D d n lk i ;11 
J S ^ w e ]  l e f i r m y 11

USUW A RADYKALNIE

PRZEPUKLINĘ
najzMtamalsza i najniebezpieczniejszą u p^ń, panów 
i dzieci, po 03obibtem jawieniu się, pod dozorem wy- 
bitnego lekarza specjaliaty, oandażami nowego opaten
towanego wyna.azkn swego i  prnf. Dra Raskaia

M .  T ł L L E E ^ l A N N
sp«o]allBta i wynalazca opat. bandaży K r a k ó w , u l. S z la k  39

j *  124

FiUMMgSLmE
I OKOLLCZNO&CJOWE

jak srebra sfolowe I platerowane, 
oraz wszelkie wyroby ubilerskie 
w bo^a ym Wj, borze i n a jta n ie j

EMIL GHLDWASSER K
KRAKÓW, UL. GRODZKA L  Ł J

H A  R A T Y ! N A  SATYS
E l U a i  L h t

p a l t a  z  k o ł n i e r z a m i  o r a z  s m o k in g i

najtaniej I  najdogodniej: mi

K ra k ó w , n i. D rodzlsa 3 , 1. p. 

I n s t y t u t  d l a  l e c z e n i a  R a d j u m
w Krakowie

przeprowadza leczenie ranem wyłącznie w Zakładzie
„Dom Zdrowia" Kraków, Siemiradzkiego I
Zgłoszenia z prowincji należy ssicrowaó pod powyż
szym adressm. Lekarz naczelny przyjmujo tamie 
od godziny 9— 10. Telefoa fc7. Specjalny cdizia! 

leczenia nowotworów (guzów) i wilka. 25

Szpital Ortopedyczny dla dzieci

I > r a  M .  K o s i ó s ^ t e g o
Braków, ni. Sw. Flłlpi 14. le i, 4696 mii/dzym,

Godziny przyjęć oa 8—12 i od 5—6 po poł.
przy:maje chorych do eczenia stałego 1 ambulato
ryjnego. Sala operacyjna, nokój do zakładan.a opa- 
InnkĆw gipsowych. D.athormia, lampa kwarcowa, 
bibljuteka. — Koszta utrzymań.a dziennie od zł 6,

Główny

CENNIK NASION
NA R O I 1317 v

jo i  wyszedł, "TB* Wysyłka na żądanie.

EMIL FPIEE1E
Broków, ul. Lubicz L. 38 i 3nblennlce 15/16.

H. W aiayri 3
pracownia cyze lersk o- bronzowmcza
figury, p łaskorzeźby, a n ty k i
Felicjanek L 5 — Boczna L. 7

e i c s o w  s r s t
w płytach i laskach, Fioer, mikę, preszman i t. d- 

poleca najtaniej J8T3

B i u r o  t e c ± n i c z 2 i e  S .  S z a f e r
Krabów, plac *737. Swigłysb 8, fel. 41-54

W ym ien ion e  lirm y p o leca m y  n a szy m  C zytelnikom

Informacje przenpiotfB i hsndlowe
STAN POLSKO-NIEMIECKICH ROKOWAŃ 

HANDLOWYCH. Rokowania handlowo pol- 
sko-niomiechie, provg«d«one w Berlinie, znajdu 
ją się obecnie w  steidjum raczej informacyjnym 
De czasu bowiem utworzenia nowego rządu 
w Niemczeli, delegacjo n;e mają możności r z- 
poczębia isi tnycli prac traktatowych. Prowa
dzone są jjdyniy rw m ow y między przewodni
czącymi oln delegTcyj. oraz dyskutuje się po
między poszczególny mi członkami delegacji 
szereg spraw drooniej'szych.

Fakt jednakże, ze nasi eksperci pozostają ja
szcze w kruju, fw  idczy wyraźnie, iż o wzno
wieniu perlraktącyj handłowycłiw całej pełni 
będzie można m yśhć dopiero w najbliższych 
1 0 —12 dniach.

Należy zaznaezjć, iż w tak zwanej komisji 
dla osób fizyci.no prawnych, zajmującej aię 
głównie sprawą oredlania obywatel; niemiec
kich w Folsce, nastąpiło pewne zbliżenie po
glądów miedzy członkami obu delegacyj.

W ALORYZACJA OBLIGACYJ KOLEJO 
W YCH BANKU GOSPODARSTWA KRAJO
WEGO, Waloryzacja, obligacyj Banku Gospo
darstwa Krajowego w e  Lwowie, znajduje się 
na najlc.psmj drodze, jednakże z poiwodu sprze
ciwu i,rlku ptyw'atny*oh linij kolejowych we 
wschodnioj Malopołsce, -cała sprawa oparła się 
o ministerstwo komunikacji, które już wydało 
zasadnicze rozs.rzygniecie.

W obec tego nak-ży się spedziować odnośne
go  rozporządzenia ministerstwa skarbu, jednak 
że stawka, waloiyz icyjna, którą przyznaje Bank 
Gospodarstwa Krajowego, a którą akceptuje 
rząd, jest Lik niską, że należy się liczyć z pro
testem posiadaczy obligacyj i kuratora. Staw
ka ta jest mian micie o wielo niższa, niż stawki 
waloryzacyjne, przyznane obligacjom komunal
nym Banku Gospodarstwa Krajowego.

UTRUDNIENIA DLA R0BOTN1KÓW SE
ZONOWYCH W  GDAŃSKU. Senat w. m. Gdaii 
ska wydał rozporządzenie, w  myśl którego za 
trudnienie zagranicznych robotników seereno■ 
wycli rolnych na obszerze w. miasta zależno 
jest od zezwolenia senatu. W  tym edu  ziemia
nie gdańscy, ragnąc sprowadzić zagranicznych 
robotników sezonowych, muszą zgłosić do se
natu podania za pośrednictwem landratów. —  
Dla rozpatrywania podania utworzony będzie 
w każdym powdecic specjalny komitet. Rozpo
rządzenie powyższo stoi w  sprzeczności z do 
tychezasowemi umowami polsko-gdańskiemi, 
które postanawiają, że robotnikom polskim nie 
będą czynione na obszarze w. miasta Gdańska 
żadne trudności w wykonywaniu ich zawodu.

UDZIAŁ BR AZYL JI W  TARGU POZNAŃ
SKIM. Poselstwo piolskie nawiązało pertrakta
cje z sekretarzem stanu dla rolnictwa stanu 
San Paulo cel an zapewnienia udziału stanu w 
przyszłym Targu Poznańskim. Tutejsze sfery 
zainteresowanu wyraziły juz gotow ość urządze
nia własnego pawilonu, w którym bedą rozda
wane publiczności do próbowania rozmaite ga
tunki kawy z Paulo, a obecnie ustalone są 
szczegóły tego udz;ału.

prczy swoim » L u m i n o f o i u e k t ó r y  w ygłą ’ . 
jak zwykła klawiatura z klawiszami do naci
skania jak przy fortepianie. Fizedziwnie czy- 
sty, piękny ton, jakby angielskich organów —  
cała skala zachwycających brzmień i tu wy
chodzących z głośników radjofonicznyrh. Istna 
czarodziejska »inuzyka sfer* chwycona w ze 
spół aparatury tccnnicznoj.

Luminofon przemiunia światło w dźw.ęk. 
Toza klawiaturą w ru je  500 i z t y  w minucie 
dziurkowana tarcza metalowa, przycisk klawi
sza ąozy przewód prądu dla ioz.teviet.lem i lam
pek elektrycznych, a przez dziurcczki pada prze 
rywany promień ca komórkę selenu każda lam
pka ma inną jasność, a tę zmienne immilsy 
świetlne pobudzają cały zmienny splot falowaji 
elektrycznych w przewodach zoczonych  z ko
mórką selenu. ,

I oto teraz faiowania te impulsów elektrycz
nych pizekszlałcaue są aparait.rą radjowa, 
opornikami, transformatorami i wzmacniacza
mi w apąi aturzo radiotelefonicznej, na czysto 
dzwuęki »skali chromatycznej*-, przcclicdzą 
w głośniki i wypij"wają ns salę —  mogą je
dnak iść w śwLaf także na tysiąc kilometró—. 
Artyista mu,zjnk gra pTomicni«mi świctlncm?, 
a te wytw-arzają. zamierzoną muzykę.

Tajomiiiczn fale eteru oplatają wszystkie na
sze wnaiema zmysłowe, możemy wysiać na ni oh 
glos, śiviatlo, przekształcać zjawiska świetlne 
na akustyczne i odwrotne;, widzieć, słyszeć na 
olbrzymie przestrzenie.

Pamiętacie jak to starożytni wpatrzeni 
w prawidłowy bieg niedosiężnych gwiazd na 
nieboskłonie, marzyli o  »m uzyct sfer* Ta uro
cza, zdawałoby się, »brśń« w obliczu nowych 
czasów eksperymentalni j wiedzy, nabiera 
realnego kształtu prawdy technicznej. Czar 
świetlny nocy rozjaśnionej drćąccmi promyka
mi miriadów gwis.zd, moglibyśmy wchłonąć 
nietylko wzrokiem, ale i słuchem —  słyszeć 
»muzykę sfer*.

Oto zwolna zapada zmrok —  nastawiamy na 
błękit ciemniejący przyszły Juminofon, w bez
kresnej przestrzeni zapala się pierwszo świateł
ko i już pierwszy dźwięk w yknia  się na zie- 
nrrę, potem drugi, dalszy, płynie już złączony 
akord —  wyobraźmy sobio szereg aparatów, 
la żd y  zwrócony w pewien krąg przestrzeni 
gwiaździstej —  akordy spływają, coraz pełniej 
liczniej ..głośniej i rozbrzmiewa z tajemniczego 
przestworza nieskończoności pełna orkiestra 
świetlna —  »mu'i>ka af-pc.

O czcm śnił poeta w rozmaizeniu, staje się 
rzeczywistością w twórczej di on i technika.

„SEKfiSlASOE"
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

Kraków, ulica Sław kow ska L  9
(obols Grand Hotelu)

Która z Pań chce mień prawd iwie pięknie 
ostrzyżoną i ondalowaną giowę, proszę się udań 

do naszej firmy
Ponadto farbowanie włosów oskutecznia się 

artystycznie farbami francuskiemu
N A  K A R N A W A Ł  wielki wybór peruczak,

Z arząd .

Lurmmofon
Słynny wynalazca ^prommni śmierci*, o  k tó

rych pisały wszystkie pisma obu półkuli ziemi, 
Mathews, wycksprrymoniuwal dalszy etap »ra- 
djo*.

Oto nie mniej , ni ov ięeej, ja a zamianę światła 
na dźwięki harmonijne.

Przed miesiącem nastąpiła pierwsza próba 
publiczna w  Nowym Jorku, Ma.tliews siadł

rfici?vvcdr,y sracisk
Przeciw

ftoiyraowi,

ioStcowi.

kurczom uiicśn;owy;ii 

nerwobólam

i tym podoDnyui 

dolegliwościom

n a j l e p s z e m

n a c ie ra n ie m

fest

IC ET lO M EliTO Ł.
Pr7eszlo 5.COO podziękowań \ blisko 200 atestów ze strony lekarzy, 
konik i szp’ !><4 ńwiadezą najlepiej o wartości lecznicze! le<To nacierania. 
Iehtlomentol jest do nabycia we wszystkich ap‘ ekach w Polsce 

lub wprost w  L a b o ra to r ju m  c b cm icz n e m  a p te k i

slfira Szymona Edelmana w Samborze Nr 10

Związek szukających pociechy
Przy Old Kent Road w Londynie znajduje się 

dziwaczny klub znudzonych samotników i eks- 
ceutrj cznyeh dam.

Ani daieicie podróże, ani nawet narkotyki 
nie podmecają już sfępialjch nerwów -wytwor
nych gentil menów, ani ich ladios —  jedynem 
wyzwoleniem z przeraźliwej pustki życia wyda
je się iru śmierć i to w warunkach fantaslycz- 
n j ch.

Klub mrsi naz-wę ^Związek szukających po
ciechy*, w  rzeczywistości jest to zrzeszenie kan 
dydaiów na samobójców.

Niemal w szjscy  gmą z własnej ręki.
Przed kdku dniami ludzie c ! urządzili wspa

niały bal, krAry ckscentrycznością swoją, prze
szedł wszelkie najśmielsze marzenia. «

Goście przybył; do sali w takicłi strojach, 
w jakich zwylde składają ludzi do trumny.

A  i-atem —  panie zjawiły sio w długich czar
nych sukniach, panowie zaś we frakach i czar
nych krawatach. Vf sali balowej, obitej kirem, 
wzn sił się katafalk, na którym spoczywały fi
gura woskowa, wyobrażająca trupa i oświeco
ną rzęsiście woskowemi świecami.

Ptz> byłych witano dźwiękami marszów po
grzebowych.

Po wzruszającej przemowie prozesa klubu 
rozpoczęły się tańce na nutę różnych pieśń 

p  •grze b owych.
Punkt o północy rozległ się na sali strzał. 

Jedna z uczestniczek tej niesamowitej zabawy 
odebrała sonie życit. Członkom klubu wytoe*^ 
no p-occs.

t KOSctelśbl

M ATKI! ’
Żądajcie hygjtiiicznej przysypki 

d la  d z ie c i

Puder MW
(z kopitkiem )

utrzymujący ciało dziecka 
w zd row iu  i czystośc i .
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr.

Odpowiedzialry redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

L. 2395/926 Bb.

Gmina miasta Krakowa ma do pozbycia

STAM MUC PAMfflS
około 10 ton wagi i stare żelazo, łącznej wagi 

około 4 tony.
Oglądać można w garażu niej kim przy ul. 

Lelewela 9 od godziny 9 do 12 przód polu-, 
dniem i od 2 do 4 po pohidiuu.

Oferty należy składać do dma 1 lutego 1921 
roku, godziny 12 w południe w Budownic+w a  
miejskiem, oddział drogowy. Gmina zastrzega 
sobie nieprzyjęcie żadnej oferty, o lobj kwota 
oferowana nie odpowiadała rzeczywistej ar- 
tośei (2393/26. Bu). te Mj

Kraków, dnia 20 stycznia 1927 r. w

Magistrat miasta Krakowa.

-In  a I«!ni*!?ca n iftos. -  
gulm.a msika fwiatcna, Lds- 
wodni. i.. zupa'na gwaranci u 
ta . . .u .  izt-jkę. Len? tp -rs- 
dały detaWcn t: tuzin: Kt 
110? dcl. «m.u-aC.ivr12c3 T-— 
lir 1204 1-20. 19

l O c n t f c ż s n i g
MaŚó 7. (kogutkiem) „M rcz o i“

I le cx y , g o l  ra n k i, zapobiega 
odmrażaniu się kończyn.

S p  r  7. o tl n ą  it p t e  k  L

2—3 p o k o r i
z kuchnią i przynaieżnoscia- 
ra., poszunnję la czinszera 
- gńry tylko od -właściciela, 
óoioszenia do A iininiEtracji 
„N. Reformy" pod „C z y s sz  

|£ górs“ . o 9

j s u r s v  saracchodons
■Sm zawodowo i dżentelmen-1 
skio Iuź. Nanow..kiego, K ij 
ków, ul. Czysta 6. WpiBt 
codzienn o — opłata ratami 
Przy szkole l a bo r a t o r j um 
autotechniczno i 6tacja łado
wania akumulatorów. 10

BIUROWE KfcBL l
u m erykaA sif*®  148

bezwzględni© na^tam©] u iirmy

„ j e r h y u
Kraków, ul. FlorjańsUs L. 28. 
Lwów, ubca SykfiluBka i* 2.

Czcionkanij Drukarni Lflerackle] w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


